
Nagroda Nobla
w dziedzinie medycyny

SZTOKHOLM (PAP). — 
Tegoroczna nagroda No­
bla w dziedzinie medycyny 
została przyznana wspólnie 
trzem uczonym amerykań­
skim: M. Delbruokowi, A. 
Hersey’owi i S. Lurii.

Nagroda została przyzna­
na za wybitne prace i od­
krycia w dziedzinie wiru­
sologii.

/

Rozpoczął się
Solidarności

Międzynarodowy Tydzień
z Narodem Wietnamu

WARSZAWA (PAP). — 
W związku z Międzynaro­
dowym Tygodniem Solidar 
ności z Narodem Wietna­
mu tegoroczne manifesta­
cje solidarnościowe na ca-

,SoiU7-6“ pomyślnie wylądewał

Spawanie w próżni kosmicznej
- jeden z eksperymentów
MOSKWA (PAP). — We 

Czwartek o godz. 12.52 cza­
su moskiewskiego po po-

gładkie zetknięcie z ziemią.
Na ziemi powitali kosmo­

nautów przedstawiciele gru 
....»4.......

16 bm. po wykonaniu programu lotu wylądo­
wał statek kosmiczny „S ojuz-6”.

Na zdjęciu: G. Szonin (z lewej) i W. Kuba­
tów w chwilę po wylądowaniu.

CAF — PI — telefoto
myilnym wykonaniu pro­
gramu lotu, statek kosmicz 
ny „Sojuz-6”, pilotowany 
przez Georgija Szonina i 
Walerego Kubasowa, wylą­
dował w wyznaczonym o- 
kręgu terytorium Związku 
Radzieckiego, 180 km na 
północny zachód od Kara- 
gandy.

W celu opuszczenia orbi­
ty, dowódca statku przepro 
wadził ręczną orientację i 
w odpowiednim czasie włą 
czył program schodzenia z 
orbity. Po zakończeniu pra 
cy silnika od statku odłą­
czył się aparat lądujący z 
załogą.

Lot aparatu lądującego 
odbywał się po sterowanym 
torze przy wykorzystaniu 
sił aerodynamicznych. Po 
hamowaniu w atmosferze 
uruchomiono układ spado­
chronów, a silniki łagodne­
go lądowania zapewniły

Marka zwyżkuje
BONN (PAP). Kurs marki 

zachodnioniemieckiej na gieł­
dach nieprzerwanie rośnie, co 
w znacznym stopniu osłabia 
pozycję waluty innych kra­
jów. Na giełdzie frankfurc­
kiej, marka osiągnęła najwyż 
sze notowania od chwili, gdy 
30 września wprowdzono tzw. 
swobodny kurs wymienny. W 
porównaniu z poprzednim 
sztywnym parytetem wartość 
marki w stosunku do dolara 
wzrosła już o 7 proc. Koła 
finansowe uważają, że ta ten 
dencja będzie trwała.

py poszukiwawczej, przy­
jaciele, władze sportowe i
dziennikarze.

* • •
MOSKWA (PAP). Załoga 

statku kosmicznego „So­
juz-6” złożona z G. Szoni­
na i W. Kubasowa przepro
O Dokończenie na str. 2

łym świecie przybrały nie- 
notowane dotąd rozmiary. 
We środę inaugurującą ty­
dzień miliony Ameryka­
nów demonstrowały prze­
ciwko agresji USA w 
Wietnamie domagając się 
przerwania tej brudnej 
wojny i wycofania wojsk 
amerykańskich z Wietna­
mu.

Od lat naród nasz solidary­
zuje się i popiera bohaterską 
walkę narodu wietnamskiego. 
Toteż społeczeństwo polskie 
bierze aktywny udział w ma­
nifestacjach. Przewiduje się 
wiele wieców m. in. w War­
szawie, Wrocławiu, Krakowie, 
Olsztynie, Poznaniu, Częstocho 
wie i Łodzi. Odbywają się spot 
kania z uczącą się w Polsce 
młodzieżą wietnamską, która 
przekazuje polskim kolegom 
wiadomości o swym kraju, 
opowiada o swych braciach i 
siostrach bohatersko walczą­
cych z amerykańskimi agre­
sorami.

Warto przypomnieć, że w 
ciągu ostatnich lat na terenie

(ien.Ofnkwu
wyrża gotowość
wszczęcia r'

LONDYN (PAP). — Jak do­
nosi agencja Reutera, powołu­
jąc się na koła miarodajne, 
przywódca Biafry, gen. Ojuk- 
wu, zaproponował wszczęcie roz 
mów na temat zakończenia 
wojny domowej w Nigerii. W 
liście do prezydenta Gabonu, 
Alberta Bongo, wyraził on po 
clobno gotowość rozpoczęcia 
rokowań z rządem federalnym 
bez żadnych wamnków wstęp 
nycli. Gen. Ojukwu zapropo­
nował również, aby rozmo­
wom towarzyszyło zawieszenie 
broni.

Pięciu członków Międzynaro­
dowego Komitetu Czerwnego 
Krzyża udało się do Biafry. 
Celem tej podróży ma być 
próba przełamania Impasu w 
kwestii wznowienia pomocy 
żywnościowej dla Biafry.

całego kraju Polski Komitet 
Solidarności z Narodami Azji 
i Afryki wspólnie z innymi 
organizacjami zorganizował 300 
manifestacji 1 wieców solidar­
nościowych. Odbyło się ponad 
400 projekcji dokumentalnych 
filmów wietnamskich obrazu­
jących codzienne życie Wiet­
namczyków pod gradem bomb, 
sukcesy i osiągnięcia patrio­
tów wietnamskich, terror oku­
pantów amerykańskich wobec 
bezbronnej ludności cywilnej. 
Zaprezentowano ponad 200 wy- 
wyslaw przedstawiających Wiet 
nam w walce i pracy.

Ożywiona korespondencja, 
prawdziwa przyjaźń łączy wie­
le szkół polskich ze szkołami 
W DRW.

Na imprezach solidarnościo­
wych i wiecach przekazano 
walczącym Wietnamczykom da 
ry społeczeństwa polskiego w 
postaci leków i odzieży.

W

Odznaczenia
działaczy ZBoWiO
WARSZAWA (PAP). — 

Warszawie, we czwartek od­
było się uroczyste wręczenie 
odznaczeń państwowych, przy 
znanych 45 zasłużonym człon 
kom ZBoWiD z Warszawy i 
województwa. 37 osobom wrę 
czono złote odznaki „Za Za­
sługi dla Pożarnictwa”.

Aktu dekoracji dokonał wi­
ceminister spraw wewnętrz­
nych, prezes Warszawskie­
go Okręgu ZBoWiD — gen. 
bryg. Tadeusz Pietrzak, któ­
ry w imieniu związku prze­
kazał odznaczonym gratulacje 
i serdeczne życzenia. Wyso­
kie odznaczenia przyznane 
przez Radę Państwa — P°d* 
kreślił — są wyrazem uzna­
nia zarówno za wielki wkład 
w walkę z okupantem hitle­
rowskim, jak i za działalność 
społecz ą w szeregach naszej 
organizacji w okresie 25-lecia 
Polski Ludowej.

Łącznościowcy 
u wicepremiera
M. Olewińskiego

WARSZAWA (PAP). Z
okazji zbliżającego aię 
Dnia Łącznościowca, który 
obchodzony będzie 18 paź­
dziernika, wicepremier Ra­
dy Ministrów Marian Ole­
wiński przyjął we czwar­
tek grupę pracowników 
łączności z ministrem Ed­
wardem Kowalczykiem i 
przewodniczącym ZG Zw 
Zaw. Pracowników Łącz­
ności — Adamem Sumigą.

Marian Olewiński podkre­
ślił, że partia i rząd przy­
wiązują dużą wagę do roli

znaczenia sprawnego dzia­
łania środków łączności w 
rozwoju życia gospodarczego, 
politycznego, społecznego i 
kulturalnego kraju. Nawiązu­
jąc do zbliżającego się Dnia 
Łącznościowca, wicepremier 
złożył 160-tysięcznej rzeszy 
polskich łącznościowców ser­
deczne podziękowanie za do­
tychczasowe wyniki oraz ży­
czenia dalszych osiągnięć.

Dziennik
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Uroczysta inauguracja 
roku akademickiego w Wyższej 
Szkole Wychowania Fizycznego

Wczoraj w Oliwie odby­
ła się uroczysta inaugura­
cja roku akademickiego w 
nowo powstałej uczelni

Na pierwszy rok studiów 
przyjęto do oliwskiej 
WSWF 250 studentów, 
przede wszystkim t woj. 
gdańskiego (ok. 37 proc.). 
Uczelnia dysponuje naj­
większym w kraju, bo li­
czącym ok. 22 ha, terenem 
wyposażonym w liczne sa­
le sportowe, kryty basen, 
boiska, jak również ob­
szernym internatem.

Rektorem oliwskiej 
WSWF jest doc. dr habil. 
Ludwik Denisitik, prorek­
torem doc. dr Lesław La­
chowicz, dziekanem doc. 
dr Jerzy Gaj, prodzieka­
nami st. wykł. dr Sławo­
mir Zieleniewski 1 st. 
wykł. mgr Adam Dobro­
wolski.

Na czwartkową uroczym 
stość przybyli m. in.: 
przewodniczący GKKFiT 
0 Dokończenie na str, 8

Na zdjęciu: Halina Chodakowska, studentka 1 roku 
WSWF otrzymuje z rąk rektora doc. dr L. Demsiuka
indeks.

Udane operacje zbrojne
partyzantów arafesliich

15 bm. miliony Ame­
rykanów protestowały 
przeciwko wojnie w 
Wietnamie. Był to naj­
większy protest jaki 
kiedykolwiek odbył się 
w USA.

Na zdjęciu: wieloty­
sięczne tłumy demon­
strują w Nowym Jor­
ku.

KAIR (PAP) - Według 
opublikowanego we środę 
w Bejrucie komunikatu 
zjednoczonego dowództwa 
palestyńskiego, 14 bm. par 
tyzanci palestyńscy z or­
ganizacji El-Fatah zaatako 
wali niespodziewanie dwa 
wysunięte umocnione pun­
kty izraelskie w pobliżu 
Umm Tuta i Tat-Zanbaki- 
ja, w północnej części do­
liny Jordanu. Izraelczycy 
ponieśli wielkie straty w 
ludziach i sprzęcie.

Tego samego dnia party­
zanci arabscy ostrzelali

Homentarx dnia

^ Wojna, której nie można wygrać-
Podczas uroczystości wręczania dyplomów na 

uniwersytecie Richmond w stanie Virginia, je en 
z absolwentów uczelni, William Thompson, po­
wiedział: „w ciągu najbliższego roku niektórzy
z nas zginą, a jeszcze inni będą okaleczeni w W°J 
nie, którą uznano za niesłuszną, a która mimo 
jest kontynuowana”. , ,. , . .

Przeciw niesłusznej, niszczycielskiej wojnie w 
Wietnamie manifestowały 15 października milio­
nowe rzesze Amerykanów we wszystkich więk­
szych miastach. Była to największa i najpowszech 
niejsza akcja protestacyjna w dziejach Stanów 
Zjednoczonych. Jeśli rozwijać się będzie konsek­
wentnie, może doprowadzić do poważnego kryzy­
su zaufania wobec administracji Richarda Nix ona. 

Prezydent Nixon - pisze dziennik „Washington 
Post” - powiada, że nie będzie pierwszym prezy­
dentem, który przegrał wojnę, ryzykuje jednak, ze
może przegrać Amerykę”.

Rzecz prosta, siłą napędową protestów są prze­

de wszystkim elementy natury wewnętrznej, jaK 
niepokój młodzieży wobec perspektywy powołania 
na front, jak towarzysząca wojnie inflacja, 
wzrost podatków, zaniedbanie miast itp. Jednakże 
społeczeństwo amerykańskie zaczyna także co . 
wyraźniej pojmować, że wojna w Wietnamie mi­
mo zaangażowania w nią tak wielkiego potencjału 
militarnego, jest skazana na klęskę.

Gwarancją zwycięstwa narodu wietnamskiego 
w tei walce jest również poparcie i pomoc, ja­
kich udzielają mu bratnie kraję socjalistyczne. 
Potwierdza to raz jeszcze podpisane ostatnio w 
Moskwie, z okazji wizyty premiera rządu DRW 
Pham Van Donga, porozumienie wietnamsko-ra­
dzieckie o udzieleniu Demokratycznej Republice 
Wietnamu przez ZSRR nieodpłatnej pomocy go­
spodarczej i wojskowej oraz długoterminowych 
kredytów.

Kolejne posiedzenie w Paryżu 
Rosną straty interwentów 
w Wietnamie południowym

izraelską fabrykę potasu 
na południowym wybrze­
żu Morza Martwego. Re­
zultatem ostrzału były du­
że szkody materialne.

Według komunikatu, wszy 
scy partyzanci, biorący u- 
dział w tych operacjach, 
powrócili bezpiecznie do 
swoich baz.

Ł * •
Rzecznik armii egipskiej 

oświadczył we czwartek, 
że artyleria ZRA odparła 
16 bm. po południu izrael­
ski atak lotniczy, skiero­
wany na rejony: Kibrit, 
Guenifa i Mahsama, poło­
żone po zachodnim brze­
gu Kanału Sueskiego.

• * *
Ogłoszony w Ammanie ko­

munikat dowództwa palestyń 
skiej walki zbrojnej stwier­
dza, że między pierwszym a 
piątym października bojow­
nicy ludowego frontu wyzwo 
lenia przeprowadzili 12 uda­
nych operacji zbrojnych.

Fot. Wł. Nieżywiński

Wybrzeża, Wyższej Szkole 
Wychowania Fizycznego 
Uczelnia ta powstała na 
bazie działającego od 12 
lat w Oliwie Studium Nau 
czycielskiego WF (poprzed­
nio, od 1952 r. Technikum 
WF).

Katastrofa kolejowa
pod Kutnem

WARSZAWA (PAP). W« 
czwartek 16 bm. ok. godz. 8.80 
dwa 1 pól kilometra od stacji 
Kutno (w kierunku Warsza­
wy) nastąpiła katastrofa kole­
jowa. Zderzyły się dwa po-

Na zdjęciu: jeden ze zniszczonych wagonów.

PARYŻ (PAP). — We
czwartek w Paryżu odbyło 
się kolejne posiedzenie kon 
ferencji w sprawie uregu­
lowania problemu wiet­
namskiego. Przedstawiciele 
rządu Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu i Tym­
czasowego Rządu . Rewolu­
cyjnego Republiki Wietna­
mu Południowego stwier­
dzili, że środowe, potężne 
demonstracje społeczeństwa

Rosną obroty handlowe
między Francją i ZSRR

MOSKWA (PAP). W Ciągu 
najbliższych pięciu lat obroty 
handlowe między Francją i 
Związkiem Radzieckim ulegną 
podwojeniu — oświadczył fran 
cuski minister gospodarki i 
finansów, Valery Giscard 
d’Estaing. Minister przemawiał 
na sesji Zgromadzenia Ogólne­
go Francusko-Kadzieckiej Izby 
Handlowej, która po raz pierw 
szy obraduj» w Moskwie.

Izba powstała w 1967 roku. 
Skupia ponad 3(H) francuskich 
firm i organizacji oraz ra­
dzieckich central handlu zagra 
nicznego i zakładów przemy­
słowych.

Radziecki minister handlu 
zagranicznego Nikołaj Patoli- 
czew poinformował, że wyga* 
sający w grudniu, pięcioletni 
układ handlowy między obu 
krajami będzie wykonany z 
nadwyżką.

Od stycznia nabiera mocy 
nowy radziecko-francuski u* 
kład handlowy. Podano, że w 
przyszłym roku ZSRR urządzi 
w Paryżu wystawę przemysło­
wo-handlową, która zapozna 
firmy francuskie z radziecki­
mi możliwościami eksportowy* 
ml,,

amerykańskiego przeciwko 
wojnie w Wietnamie sta­
nowią poważny wkład w 
sprawę zakończenia kon­
fliktu wietnamskiego.

• * •
Amerykański rzecznik 

wojskowy zakomunikował 
we czwartek w Sajgonie, że 
w ubiegłym tygodniu zginę 
ło w walkach w Wietna­
mie południowym 82 woj­
skowych amerykańskich, a 
573 zostało rannych. Tym 
samym — według danych 
amerykańskiego dowódz­
twa wojskowego — łącz­
na liczba żołnierzy USA 
zabitych w Wietnamie wy­
nosi 38 969, a liczba ran­
nych — 254 847.

Atcla Ja tropie bohatera“ - zakończona
Snotkanie uczestniczek
II wojny światowej

„Nie życzę Wam, moi 
drodzy, abyście podobne 
wspomnienia mieli prze­
kazywać swemu pokole­
niu, , Pokój jest cudowną 
rzeczą, dla której warto 
żyć i pracować, aby go u- 
macniać. Uważam, że nie 
jestem bohaterką, ale my­
ślę, że nie zmarnowałam 
moich młodych lat”.

(Wypowiedź kapral Marii 
Brzeskiej — uczestniczki walk 
w II wojnie światowej).

Wczoraj, z okazji 25-le- 
cia PRL z inicjatywy ZG

CDU przypisuje sobie monopol
w ustalaniu założeń polityki

BERLIN (PAP). Ostatnio 
widać w Bonn objawy pre 
sji CDU/CSU na SPD i 
FDP w związku z przewi­
dywanym już wkrótce, ofi­
cjalnym powołaniem rządu 
koalicyjnego tych dwóch 
ostatnich partii.

Kierowana przez Kiesingera 
CDU — pisze korespondent 
PAP red. Jackowski — przy­
pisuje sobie monopol w usta­
laniu podstaw i założeń nie­
mieckiej polityki zagranicz­
nej. Ostrzega więc partnerów 
przyszłej koalicji rządowej 
SPD — FDP, iż „żaden poli­

tyk niemiecki — jeśli nie chce 
spowodować całkowitej kata­
strofy — nie może od nich 
odejść ani ich zmienić”. Ozna­
cza to wezwanie przy­
szłego rządu socjaldemokraty- 
czno-liberalnego do działania 
w tym samym duchu co do­
tychczasowe rządy i dalszego 
realizowania Ich celów poli­
tycznych. Zaakcentował to 
szczególnie mocno ekspert 
CDU w sprawach polityki za 
granicznej, deputowany do 
Bundestagu Ernst Mnjonica w 
artykule na łamach środowego 
oficjalnego biuletynu par­
tii chadeckiej ^.Deutschland 
Union-Dienst”,

LK i Zarządu Okręgowe­
go ZBoWiD w Gdańsku 
spotkały się uczestniczki 
Ił wojny światowej z wo­
jewództw: gdańskiego, szcze 
cińskiego, olsztyńskiego, 
bydgoskiego i koszaliń­
skiego, odnalezione w ra­
mach akcji „Na tropie bo­
hatera”, poprzez apel cza­
sopism: „Przyjaciółka”.
„Żołnierz W o 1 n o ś c i", 
„Zwierciadło”, „Trybuna 
Ludu”, apel prasy lokal­
nej, radia i telewizji oraz 
akcji ZHP.

Spotkanie zainaugurowa­
no złożeniem wieńców pod 
Pomnikiem Bohaterów We 
sterplatte oraz na Kępie 
Oksywskiej, po czym zwie 
dzano trójmiasto.

Dalsze uroczystości od­
bywały się w Garnizono­
wym Klubie Oficerskim w 
Gdvni-Oksywiu. Zaproszo­
nych gości, wśród których 
byli m. in. wiceprzewod­
niczący Centralnej Rady 
Organizacji Rodzin Woj­
skowych — W. Ru- 
dziuk, przewodniczący ZO 
ZBoWiD, kontradmirał H 
Pietraszkiewicz — zastęp­
ca komendanta Chorągwi 
w Gdańsku — H. Kuraś i
• Dokończenie na btr, 2

ciągi ekspresowe: „Lech” (pro 
wadzący również wagony i 
Bydgoszczy) zdążający z Poz­
nania do Warszawy i „Warta” 
jadąca z Warszawy do Pozna­
nia.

W wyniku katastrofy ran­
nych zostało kilkadziesiąt 
osób. 28 z nich, w tym 10 cięż 
ko rannych, przewieziono do 
szpitali w Łęczycy, Zgierzu I 
Lodzi. Pozostałe osoby po •- 
trzymaniu pomocy ambulato­
ryjnej na miejscu udały się 
w dalszą podróż.

Już w kilkanaście minut po 
katastrofie na jej miejscu zna­
lazły się karetki pogotowia 
ratunkowego. 12 lekarzy i pie­
lęgniarki udzielali natych­
miast pierwszej pomocy lżej 
rannym. Pasażerowie, którzy 
odnieśli cieższe obrażenia, od­
wożeni byli natychmiast do 
«zpitaii. ZmobiU-n»’—uo całą 
służbę zdrowia w Kutnie. Do 
Kutna sprowadzono również 
snecjalistów z zakresu neuro­
chirurgii ł okulistyki,

Z Lodzi, z Wojewódzkiej Sta 
ejl Krwiodawstwa sprowadzo­
no n4«nntioiin((> Mości krwi.

Ponad 89 pracowników Zakła 
dów Farmaceutycznych „Pol­
fa” w Kutnie zgłosiło się, aby 
oddać honorowo krew dla ran 
nyr '

W rezultacie zderzenia po­
ważnym uszkodzeniom uległy 
elektrowozy obydwu pociągów, 
służbowy wagon towarowy 
(tzw. brankart) w pociągu 
..Warta” oraz zniszczony zo­
stał całkowicie pasażerski wa­
gon TT klasy w „l.e-hu”. Ruch 
pociągów po Jednym torze 
wznowiono ok godz. 15.

iDepda
Przewidywany przebieg po­

gody d!a wybrzeża wschodnie­
go na 17 bm,

Pochmurno z przejaśnienia­
mi. Rano mgły. Temperatura 
">d fl dn 11 stopni Wiatry sła­
be 8 kierunków zmiennych.

8974



(DZIENNIK BAŁTYCKI Ź47 (7857)

Spotkanie uczestniczek
II wojny światowej
© Dokończenie ze str 1
przewodnicząca ZG LK — 
J. Iwanicka — powitała prze 
wodnicząca Żarz. Woj. Li­
gi Kobiet J. Borawska. W 
trakcie obrad głos zabrała 
przedstawicielka środowi­
ska kombatantek z Gdyni, 
przesyłając zebranym zbo- 
widowskie pozdrowienia. 
Referat na temat genezy 
powstania Marynarki Wo­
jennej i jej współczesne­
go oblicza wygłosił kmdr 
Wł. Radziszewski, Kulmi­
nacyjnym punktem uroczy 
stości było wręczenie od­
znaczeń wojskowych by­
łym uczestniczkom II woj 
ny światowej. I tak: me­
dal „Zwycięstwa i Wol­
ności” oraz Odznakę Grun 
waldzką otrzymały: W.
Nieckarz, Cz. Kapłan, J. 
Orlicka, A. Malinowska, 
I. Krawczyńska, G. Salo- 
niuk. Dwie ostatnie otrzy­
mały ponadto medale 
„Odra, Nysa, Bałtyk”, a H. 
Kuczyńska medal „Za U- 
dział w Walkach o Ber­
lin”.

Odznaczone kombatantki — 
Odnalezione w akcji „Na tro­
pie bohatera”, były głęboko 
Wzruszone. Harcerze wręczyli 
Im kwiaty. Część oficjalna za­
kończona. 2 i 8 gdyńskie dru 
żyny harcerskie, szczep szko­
ły nr 33 oraz szczep im. F. 
Ceynowy przy LO w Wejhe­
rowie składają sprawozdania

Czlowiele
z „nowym“ sercem 
żyje już

PARYŻ (PAP). Już 500 dni 
żyje z przeszczepionym ser­
cem francuski pacjent, domi­
nikanin, ojciec Boulogne. Jest 
to drugi po Blaibergu rekord 
długości utrzymania przy ży­
ciu człowieka z „nowym” 
sercem.

Ojciec Boulogne przebywa 
Obecnie w jednej z podpary- 
skich miejscowości wypoczyn­
kowych. Twierdzi, że czuje 
się dobrze 1 prowadzi normal­
ny tryb życia. Codziennie od­
bywa ponad kilometrowe spa­
cery, pozwolono mu palić pa­
pierosy i pić niewielkie ilości 
wina. Zażywa już także co­
raz mniej leków.

z przeprowadzonej akcji. To 
dzięki nim odnaleziono 5 kom 
batantek.

Występ zespołu Marynarki 
Wojennej i wspomnienia u- 
czestniczek n wojny zakoń­
czyły wczorajsze spotkanie. ,

nieczysta inauguracja roku . . . . . . . .  _
© Dokończenie ze str 1 
dr Włodzimierz Reezek, se 
kretarz KW PZPR w Gdań 
sku Jerzy Hajer, przedsta­
wiciel Ministerstwa Oświa 
ty i Szkolnictwa Wyższego 
mgr Romuald Chwieduk, 
rektorzy bratnich uczelni

Spawanie w próżni kosmicznej
© Dokończenie ze str 1
wadziła doświadczenia w 
zakresie spawania w Ko­
smosie. Celem tych do­
świadczeń jest ustalenie wła 
sności spawania różnych 
metali w warunka-ch prze­
strzeni kosmicznej.

Statek „Sojuz-6” wyposażo­
ny został w unikalne urządzę 
nia przeznaczone do badania 
rożnych sposobów spawania 
metali w warunkach głębokiej 
próżni i stanu nieważkości. U- 
rządzenie spawalnicze umiesz­
czono w pomieszczeniu orbi­
talnym, a pulpit sterujący 
procesem spawania — w kabi­
nie załogi.

Przed rozpoczęciem spawa­
nia dowódca statku, Szonin, 
zamkinąl właz do kabiny stat­
ku, łączący ją z pomieszcze­
niem orbitalnym I na 77 okrą­
żeniu rozhermetyzował po­
mieszczenie orbitalne. Gdy 
w pomieszczeniu tym zapano­
wała głęboka próżnia, inżynier 
pokładowy przyniósł zespawa- 
ne próbki do kabiny kosmo­
nautów.

Wykonane doświadczenie 
jest jedynym tego rodzaju 
i ma wielkie znaczenie dla 
nauki i techniki przy opra­
cowywaniu technologii prac 
spawalniczo - montażo­
wych w Kosmosie.

MOSKWA (PAP). _ Radziec­
ki kosmonauta, Paweł Popo­
wicz oświadczył w wywiadzie 
dla telewizji radzieckiej, że 
wszystkie systemy lądowania 
radzieckiego statku kosmicz­
nego „Sojuz-6” funkcjonowa­
ły doskonale.

Jak oświadczył Popowicz ko­
smonauci czują się doskona­
le. O statkach „Sojuz-7” i „So 
juz-8”, które krążą na orbi­
cie okołoziemskiej Popowicz 
powiedział: „że wszystkie ich 
systemy funkcjonują normal­
nie, a samopoczucie kosmonau 
tów jest doskonałe”.

* * *

MOSKWA (PAP). Główny 
konstruktor radzieckich stat­
ków kosmicznych oświadczy! 
dziennikarzom: „Dla nas, stat­
ki typu „Sojuz” — to statki 
robocze. Nie są już one v$biek 
taini prób, a środkiem do pro­
wadzenia badań”.

Z Kosmosu prowadzona bę­
dzie naukowa kontrola Róż­
nych procesów na powierzch­
ni ziemi. Będą prowadzone ob 
serwacje gromadzenia się i 
topnienia śniegów i lodów, doj 
rzewania zbóż, powstawania i

rozprzestrzeniania się chorób 
roślin, czy też migracji sza­
rańczy. Będzie można także 
wykrywać złoża różnych mi­
nerałów. Zdaniem głównego 
konstruktora nieważkość i głę 
boka próżnia stwarzają ideal­
ne warunki dla różnych proce 
sów technologicznych takich 
jak np. otrzymywanie czy­
stych — pozbawionych absolut 
nie domieszek — metali. Nie 
wykluczone, iż kosmiczna próż 
nia zrodzi „kosmiczną” che­
mię.

Lekarze już dziś twierdzą, iż 
nieważkość będzie bardzo po­
żądana przy leczeniu niektó­
rych schorzeń. Poczesne miej­
sce w programie badań zajmu­
je w obecnym eksperymencie 
kwestia wypróbowania róż­
nych metod spawania w Ko­
smosie. Przy pomocy spawa­
nia — powiedział główny kon 
struktor będzie można prze­
prowadzać remonty obiektów 
kosmicznych po dłuższej eks­
ploatacji oraz montaż konstruk 
cji orbitalnych stacji przysz­
łości.

Wyrok Sqdu Najwyższego 
w sprawie zabójców 
J.Sztachelskieijo

WARSZAWA (PAP). 16 bm. 
Sąd Najwyższy ogłosił wyrok 
w głośnej sprawie Mieczysła­
wa Zbroji i Stanisława Ber­
nata, którzy zamordowali w 
kwietniu br. młodego myśli­
wego Jerzego Sztachelskiego. 
Sprawę tę SN rozpatrywał ja­
ko instancja rewizyjna, na 
skutek rewizji założonych za­
równo przez prokuratora wo­
jewódzkiego w Kielcach, jak 
i obrońców oskarżonych. Przy 
pomnijmy, że Sąd Wojewódz­
ki w Kielcach skazał M. Zbrc 
ję na karę śmierci, a St. Ber­
natowi wymierzył karę do­
żywotniego więzienia.

Prokurator wojewódzki do­
magał się wymierzenia kary 
śmierci również Bernatowi. 
Obrońcy kwestionowali w ć6- 
wizji opinie biegłych ł wy­
stąpili o zmianę kwalifikacji 
prawnej czynu oskarżonych.

Sąd Najwyższy uznał rewi­
zję prokuratorską za uzasad­
nioną i skazał St. Bernata na 
karę śmierci, utrzymując w 
mocy wyrok wydany w I in­
stancji na M. Zbroję.

wf z Warszawy, Poznania 
i Wrocławia, przedstawi­
ciele wojewódzkich władz 
państwowych i sportowych, 
klubów, działacze, trene­
rzy i czołowi sportowcy 
Wybrzeża.

Władze uczelni wystąpi­
ły w togach i przy insy­
gniach.

Przybyłych gości powitał 
rektor WSWF w Gdańsku 
doc. dr habil. L. Denisiuk, 
po czym przemówienie 
wygłosił przewodniczący 
GKKFiT dr Włodzimierz 
Reezek.

Powiedział on m. in.: „W
imieniu władz sportowych ser­
decznie gratuluję awansu wa­
szej uczelni do grona szkól 
wyższych. Podniesienie rangi 
waszej uczelni stanowi swoje­
go rodzaju symbol i wymow­
ną ilustrację dynamicznego roz 
woju kultury fizycznej w na­
szym ludowym państwie.

Znamienny jest fakt, że jest 
to pierwsza wyższa uczelnia 
wychowania fizycznego, której 
studia są tak wyraźnie ukie­
runkowane na przygotowanie 
absolwentów do pracy w szko­
łach podstawowych. Umożliwi 
to wydatne przyspieszenie pro­
cesu, którego celem jest za­
pewnienie tym szkołom kadr 
wychowania fizycznego z wyż­
szym wykształceniem.

W najbliższych latach ocze­
kujemy w szczególności bar­
dziej konkretnej pomocy pra­
cowników naukowo-dydaktycz 
nych naszych uczelni w reali­
zacji planu przygotowania 
sportowej reprezentacji naro­
dowej do igrzysk olimpijskich.

Oczekujemy także aktywne­
go udziału kadry naukowo-dy­
daktycznej w dalszym uno­
wocześnianiu struktury i pla­
nów studiów, w doskonaleniu 
programów nauczania i orga­
nizacji procesu dydaktyczno- 
-wychowawczego w naszych 
uczelniach.

Korzystając z okazji dzisiej­
szej uroczystości i udziału W

niej przedstawicieli wszystkeh 
uczelni wychowania fizyczne­
go, pragnę podkreślić, że 
GKKFiT przywiązuje wielką 
wagę do uzyskania przez stu­
dentów wysokiego poziomu 
specjalizacji sportowej. Poważ­
ne nadzieje wiążemy także z 
rozwojem akademickiego ru­
chu sportowego w naszych 
uczelniach”.

Z kolei przemówienia 
powitalne wygłosili: kie­
rownik Wydziału Nauki i 
Oświaty KW PZPR Ed­
mund Jakubiak, wiceprze­
wodniczący WKKFiT w 
Gdańsku Wacław Jurkie­
wicz, który przekazał rek­
torowi piękny puchar i pre 
zes AZS w Gdańsku doc. 
dr inż. Czesław Druet.

Wykład inauguracyjny 
„O osobowości nauczycie­
la” wygłosił rektor AWF 
w Warszawie prof, dr Ste­
fan Wołoszyn.

Po ślubowaniu złożonym 
przez nowych studentów 
i symbolicznej immatryku­
lacji, chór uczelni odśpie­
wał na zakończenie „Gau­
deamus”. R. St.

■ SPORT ■ SPORT SPORT SPORT

Nie ma już wśród nas
„Wileńskiego Żubra'u

Międzynarodowy
turniej siatkówki
w Gdyni

W drugim dniu międzynaro­
dowego turnieju siatkówki 
kobiet, odbywającego się w 
Gdyni spotkały się zespoły 
AZS Gdańsk i Spartacusa Bu 
dapeszt. Spotkanie zakończyło 
się zwycięstwem Spartacusa 
3:2 (15:11, 15:12, 3:15, 8:15,
15:5).

Dziś o godz. 11 i 17.30 dal­
szy ciąg turnieju.

(st)

W dniu' 15. 10. 1969 r. zginął śmiercią tragiczną
MIECZYSŁAW ŁOMOWSKI

były olimpijczyk, wielokrotny reprezentant Polski 
i rekordzista w lekkiej atletyce, zasłużony mistrz 
sportu, ceniony wychowawca młodzieży, wieloletni tre­
ner i działacz GKS Wybrzeże, odznaczony medalem 
X-lecia Polski Ludowej, medalem XX-lecia za zasługi 
w rozwoju kultury fizycznej, Złotą Odznaką Zasłu­
żonego Gwardzisty, Honorową Odznaką Za Zasługi 

dla Ziemi Gdańskiej i Miasta Gdańska.
W zmarłym sport polski strącił zasłużonego 1 od­

danego działacza, trenera i wychowawcę młodzieży. 
Cześć Jego pamięci!

Zarząd, działacze, zawodnicy, pracownicy 
i grono kolegów Gwardyjskiego Klubu 
Sportowego Wybrzeże w Gdańsku 

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Komunalnym 
Srebrzysko w dniu 18. 10. 1969 r. o godzinie 14.00.

G-29146

Jak już Informowaliśmy, we 
środę 15 bm. zginął śmiercią 
tragiczną w wypadku samo­
chodowym, olimpijczyk, tre­
ner i opiekun młodzieży GKS 
Wybrzeże, Mieczysław ŁOMO- 
WSKI. Postać jego znana była 
wszystkim miłośnikom lekkiej 
atletyki w kraju.

Trudne były sportowe po­
czątki młodego chłopca z Wi- 
leńszczyzny Mietka Łomow- 
skiego, który przez dziury w 
płocie stadionu podglądał ćwi­
czących „prawdziwych” za­
wodników. Dla takich smy­
ków jak om nie było miejsca 
na boisku — dbał o to dozorca 
i jego groźny pies. W końcu 
jednak do działaczy dotarły 
wieści o doskonale zbudowa­
nym, rosłym młodzieńcu, któ­
ry „najdalej ze wszystkich po­
trafił rzucić kamieniem”. Wy­
stawiono więc Mietka do lokal 
nych zawodów, w czasie któ­
rych po raz pierwszy wziął do 
ręki prawdziwą kulę. Mimo 
całkiem „naturalnego” stylu, 
pchnął ją na odległość 11,21 
m i... zajął I miejsce.

W taki to sposób pozbył się 
zmory dozorcy i jego groźne­
go psa. Boisko stanęło przed 
nim otworem. Po kilku latach 
treningu, tuż przed wybuchem 
wojny, młody utalentowany 
miotacz po raz pierwszy wy­
stępuje w reprezentacji Pol­
ski w meczu przeciwko Lit­
wie. W tym też czasie zdoby­
wa przydomek „Wileńskiego 
Żubra”, przydomek, który po 
latach przywędruje za nim 
do Gdańska.

Pierwszy o<izew

Polonia 
pomoże Gedanii

Zarząd ZKS Polonia w 
Gdańsku podjął wczoraj na­
stępującą uchwałę:

„W związku z pożarem przy 
Stani wioślarskiej KKS Geda- 
nia, zarząd ZKS Polonia Stocz­
ni Gdańskiej, postanowił prze 
kazać kwotę 10 tys. zł na 
rzecz budowy nowej przysta­
ni. Jednocześnie ZKS Polonia 
apeluje do wszystkich klu­
bów i innych instytucji o 
przyjście z podobną pomocą 
wioślarzom tego klubu.

Zarząd ZKS Polonia, podej­
mując decyzję o udzieleniu 
koleżeńskiej pomocy, kierował 
się zasadami solidarności spor­
towej, wysoką oceną chlub­
nych tradycji krzewienia przez 
sportowców Gedanii ducha 
sportowego i polskości jeszcze 
w b. Wolnym Mieście Gdań­
sku oraz osiągnięciami sekcji 
wioślarskiej, której młodzicy i 
juniorzy W ostatnich dwu la­
tach zdobywali tytulv mi­
strzów w pionie CRZZ”.

Dziękujemy za pierwszą od­
powiedź na nasz apel i ocze­
kujemy na dalsze. (st)

Okupację »pędził na Wileń­
szczyźnie, a zaraz po wyzwo­
leniu pojechał do Moskwy i 
tam wynikiem 15,28 ustanawia 
rekord ZSRR. Na kolejnych 
zawodach w Wilnie został rów 
nież rekordzistą ZSRR w rzu­
cie dyskiem, uzyskując 46,14 m, 

Do Gdańska Mieczysław Ło- 
mowski przyjechał we wrześ­
niu 1945 r. i natychmiast wstą 
pił do klubu sportowego BOP. 
Już w następnym roku rozpo­
czął się kolejny, najważniejszy 
i najbogatszy w sukcesy, etap 
jego pięknej i długiej kariery 
sportowej. Jej szczyt przypadł 
w 1948 r. 34-letni już zawodnik 
intensywnie przygotowywał się 
do Igrzysk Olimpijskich w 
Londynie, wiedząc, że to Już 
jego ostatnia olimpijska szan­
sa.

Rozpoczął od trudnego zer­
wania z długoletnim, jeszcze 
okupacyjnym, nałogiem pale­
nia papierosów. Obiecał sobie 
zapalić dopiero za 9 miesięcy* 
po olimpiadzie 1 słowa dotrzy­
mał. Formę udało mu się przy 
gotować we właściwym cza­
sie — jeszcze przed wyjazdem 
do Londynu p. Mieczysław u- 
stanowił n»wTy rekord Polski 
w rzucie dyskiem — 47,46 m.

Na olimpijskim stadionie w 
Londynie „Wileński Żubr” 
odniósł swój życiowy sukces. 
W piątej kolejce pchnął kulę 
na odległość 15,43 m. Było to 
wprawdzie o wiele za mało# 
aby zagrozić trójce doskona­
łych Amerykanów, ale w sam 
faz, aby pokonać całą resztę 
współzawodników. Tak więc o- 
siągnął IV miejsce i nieoficjal 
nie mistrzostwo Europy, poza 
tym — mnóstwo gratulacji 1 
uścisków.

Po powrocie do Gdańska 
obydwaj bohaterzy londyń­
skich igrzysk, tzn. AntkiewicZ 
i Łomowski byli dosłownie no­
szeni na rękach. To właśnie 
dzięki nim przecież sportowy 
rok 1948 w Polsce był rokiem 
wybitnie gdańskim: w trady­
cyjnym plebiscycie „Przeglądu 
Sportowego” na 10 najlepszych 
sportowców dwa pierwsze miej 
sca zajęli obaj ci gdańszcza­
nie.

Przez wiele Jeszcze lat P° 
olimpiadzie Mieczysław Ło­
mowski zbierał laury na eu­
ropejskich stadionach. Ponad­
to 11 razy był mistrzem Pol­
ski w pchnięciu kulą i rzucie 
dyskiem oraz 5 razy wicemi­
strzem kraju. Jeszcze w wie­
ku 45 lat potrafił uzyskiwać 
w pchnięciu kulą odległość 
około 15 m, a w dysku około 
41 m.

Na początku lat 50-tych M. 
Łomowski wstąpił do gdań­
skiej Gwardii, gdzie startował 
jeszcze przez blisko 10 lat, 
aby następnie poświęcić się 
pracy trenerskiej. Jego wy­
chowankami byli m. in. tacy 
doskonali zawodnicy jak: wie­
lokrotna mistrzynią rekordzist 
ka i reprezentantka Polski w 
pchnięciu kulą Eugenia Rusin- 
-Ciarkowska czy rekordzista 
Polski w dziesięcioboju Jerzy 
Dętko.

HALINIE MALEPSZEJ 
wyrazy głębokiego współ 
czucia z powodu zgonu

• ca
składają

dyrekcja, Rada Zakła­
dowa oraz koleżanki 
1 koledzy z Eksp. Skład. 
Mlecz, w Gdyni

12162-S

Serdeczne wyrazy współ­
czucia koleżance

ANI WAUSZEWSKIEJ

z powodu śmierci jej

mąża
składają

dyrekcja, Rada Zakła­
dowa, koleżanki i ko­
ledzy z ĆMIE „Centro- 
mor”

29006-G

Wszystkim krewnym, 
przyjaciołom, znajomym 
i pracownikom, którzy 
wzięli udział w uroczy­
stościach pogrzebowych 
mego męża

ś. t p.

Włodzimierza Wolowicza

serdeczne podziękowanie 

składają

żona ! synowie
S-12127

Kierownictwu i pra­
cownikom z Taboru Pły­
wającego Zarządu Portu 
Gdańsk, kierownictwu i 
pracownikom działu go­
spodarczego oraz wszyst­
kim za pomoc okazaną 
w ciężkich chwilach w 
związku ze śmiercią me­
go męża

ś. t P.
Jana JAWORSKIEGO

najserdeczniejsze podzię­
kowanie składa

żona z synami
G-29007

KUPNO
FILTRY lub obiektyw do 
koloru kupię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Gdańsk pod 
G-285S4.

MOTORYZACYJNE
„SYRENĘ 104”, po 19.000 
km sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Gdańsk pod 
G-28553.

Leszkowi i Marii 
STASIEWSKIM

wyrazy serdecznego 
współczucia z powodu 
śmierci

MATKI
składają

koleżanki i koledzy z 
WPIŁ i EUWM w 
Pruszczu Gd.

G-29046

„WARSZAWĘ” 1962 rok, w 
dobrym stanie, pilnie 
sprzedam. Chojnice, tel. 
28-28, Kazimierz Sniegoc- 
ki. P-841

MATRYMONIALNE
ROZWIEDZIONA (bez wła 
;nej winy), miłej prezen­
cji, pozna kulturalnego, 
wysokiego pana, zdecydo­
wanego na małżeństwo, 
wiek 40—50. Dyskrecja • — 
zwrot ofert zapewnione. 
Oferty Buro Ogłoszeń 
Gdynia pod SM-11946.

SPRZEDAŻ
ELEKTROLUKS, łóżko po 
lowe i palmę sprzedam. 
Tel. 471-216. G-28563
JAGNIĘTA niebieskie — 
sprzedam. Tel. 52-15-95.

G-28571
FUTRO nowe, wzrost śre­
dni, okazyjnie sprzedam. 
Tel. 32-24-84, po 16.

W dniu 14 października 1969 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach w wieku 51 lat mój naj­
droższy mąż, nasz najukochańszy tatuś

i ś. t p.
ROMAN WITKOWSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 17. 10. 1969 r. o godz. 
15 z kaplicy cmentarnej na Srebrzysku.

O bolesnej stracie zawiadamiają pogrążone w
smutku
7147-K ŻONA i DZIECI

Dnia 14 października 1969 r. zmarł po ciężkich, 
długich cierpieniach w wieku lat 73 ukochany 
mąż, ojciec, dziadek 1 pradziadek 

ś. t P.
Stanisław Władysław NOWAKOWSKI

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17. 10. 1969 r. o 
godz. 12.30 z kościoła parafialnego Podwyższenia 
św. Krzyża w Gdańsku-Chełmie.

O bolesnej stracie zawiadamia pogrążona w 
smutku
G-29106 RODZINA

Koleżance
inż. LUIZIE 

SZLACHCIKOWSKIEJ

Z powodu zgonu

ojca
wyrazy głębokiego współ 
czucia składają

koleżanki i koledzy z 
Ośrodka Rozwoju 
KZSR w Gdyni

G-12175

Koledze
Leszkowi Zdrojewskiemu 

Z powodu zgonu

MATKI

wyrazy głębokiego współ 
czucia składają:

dyrekcja, Rada Zakła­
dowa, koleżanki i ko­
ledzy z Miejskiego 
Handlu Detalicznego 
Artykułami Włókien­
nicze - Odzieżowymi w 
Gdyni

7122-K

Koleżance
KRYSTYNIE RACEK

wyrazy serdecznego współ] 
czucia z powodu zgonu I

ojca
składają

koleżanki i koledzy 
z restauracji „Bri­

stol”
S-12180

Dnia 10. X 1969 roku 
zmarł śmiercią tragiczną 
w wieku lat 36
Zbigniew ROMANOWSKI
członek Zarządu Gdań­
skiego Okręgowego Zw. 

Łuczniczego
W Zmarłym tracimy do 

brego aktywistę związ­
kowego i serdecznego ko­
legę.

Rodzinie zmarłego wy­
razy serdecznego współ­
czucia składa

Zarząd GOZ Łuczn. 
w Gdańsku

7153-K

ikat
Gdańska Gra Liczbowa 

„JANTAR”
zaprasza do udziału 

w 644 kolejnej grze.
Dla swych uczestników 

przeznacza, niezależnie 
od licznych wygranych 
pieniężnych —
— do wygranych z 5 tra­

fieniami 100 000 zł i 
nagrodę rzeczową sa­
mochód „Syrena 104”

— do wygranych z 4-tra- 
fieniami + dod. 25 000 
złotych + motocykl 
WSK

— do każdej wygranej z 
3 trafieniami + dod. 
stałe regulaminowe 
nagrody pieniężne po 
150 zł

— dodatkowe nagrody do 
rozlosowania wśród 
wszystkich uczestni­
ków gry:

nagroda pieniężne w 
wys. 5000 zł

nagroda pieniężna w 
wys. 3500 zł

bony towarowe wart. 
2500 zł do realizacji 
W PDT

bony towarowe wart. 
2000 zł do realizacji 
w PDT

książeczka mieszkaniowa
Losowanie odbędzie się 

w niedzielę 19 paździer­
nika 1969 r. o godz. 11 
w siedzibie GGL „Jan­
tar”, Gdańsk, ul. Strze­
lecka 13—14.
Wszystkim grającym 

życzymy szczęścia !
7105-K

PRACA

GOSPOSIĘ przyjmę na 
stałe. Gdynia, ul. Bema 
15—1, po godz. 15. S-12104

NIERUCHOMOŚCI

DOM jednorodzinny, — 
względnie mieszkanie wy­
dzielone w trójmieście ku 
pię. Cena 200 tys. zł. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod G-28582.

CZAS JUŻ SADZIĆ DRZEWA I KRZEWY OZDOBNE
róże w najnowszych odmianach do obsadzenia kwietników, 

na kwiat cięty — wyborowej jakości w dużym asortymencie,
które poleca

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Ogrodniczych w Gdańsku — 
Zakład Produkcji Roślin nr 6 Gdańsk Krakowiec, ul. Mewy 3 
tel. 31-41-74. Dojazd autobusem nr 111. Sprzedaż w godz.

od 7.00 — 15.00.
Jednostki uspołecznione przy zakupie drzew i krzewów o 

wartości ponad 1000 zł otrzymują 13 proc. rabatu.
7032-K

POŁOWĘ domu jednoro­
dzinnego Sopot — Orłowo 
— Gdynia, najchętniej go­
rę, kupię. Tel. 51-21-73.

G-28496

LEKARSKIE
SPECJALISTA, skórne, we­
neryczne, dr Lipiński — 
Sopot, Chrobrego 22, tele­
fon 51-06-37. G-27768
DR DZIEWANOWSKI, —
skórne, weneryczne, — 
Gdańsk, Sw. Ducha 25/27, 
telefon 31-63-88. G-28987
Dr KRAJEWSKI Stani­
sław, skórne, weneryczne 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13, obok dworca, tel. 
41-06-97. G-28983

NAUKA

ZAKŁAD Doskonalenia Za 
wodowego przyjmuje za­
pisy na kursy przygoto­
wujące do egzaminów cze 
ladniczych 3 mistrzow­
skich we wszystkich zawo 
dach, wyuczające pala­
czy c.o., spawaczy gazo­
wych, elektrycznych oraz 
dla mistrzów na uprawnie 
nia budowlane. Zebranie 
informacyjne w dniu 19.10. 
br. o godz. 14 w Zasadni 
czej Szkole Zawodowej w 
Elblągu, ul. Zamkowa 16.

K-7055
KANDYDATÓW z prakty­
ką przyjmujemy na 10- 
miesięczne kursy z zakre 
su Zasadniczej Szkoły Za 
wodowej Mechanicznej E- 
lektrycznej, Handlowej, 
Gospodarczej. Zapisy i in 
formacje WZS „Oświata” 
Wrzeszcz, Waryńskiego 4, 
tel. 41-21-82. K-6630

ROZPOCZYNAMY zajęcia 
na kursach kwalifikacyj­
nych (mistrza i czeladni­
ka) w zawodach: teleradio 
mechanik, elektryk, sto­
larz, cieśla, ślusarz, gal­
wanizer, instalator sani­
tarny, monter izolacji ter 
micznych. Zapisy przyj­
muje Zakład Doskonalenia 
Zawodowego Gd.-Wrzeszcz, 
Miszewskiego 12, pokój 15. 
tel. 41-03-62, w godz. 8—18.

K-6993

RÓŻNE
POGOTOWIE telewizyjne 
mistrz Sylwester Ryszka 
tel. 22-13-47. S-12029

LOKALE

ZAMIENIĘ komfortowe 
mieszkanie 3-pokojowe, z 
wygodami (piece) w śród 
mieściu Gdańska na miesz 
kanie 2-pokojowe w no­
wym budownictwie, może 
być spółdzielcze. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-28585.
ZAMIENIĘ — mieszkanie 
spółdzielcze M-3 w Redlo- 
wie na większe, trasa 
Gdańsk — Gdynia. Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
G-28533.

PRZYJMĘ panienkę do po 
koju. Stogi, Sokola 17.

G-28541
zamienię 2 pokoje, no­
we budownictwo na po­
dobne w starym budow­
nictwie na trasie Wrzeszcz 
— Sopot. Gd.-Orunia, ul. 
Związkowa 6A — 14.

G-28545
M-3 — dwa pokoje z
widną kuchnią, łączna 
pow. 32 m kw., w Gdynij 
IV piętro, nowe budów«, 
nictwo, osiedle na Wzgó-. 
rzu Redłowskim zamie­
nię na 2 lub 3 pokoje o 
większym metrażu. Oferty, 
Biuro Ogłoszeń Gdańslfl 
pod G-28529.
INŻYNIER poszukuje sa­
modzielnego pokoju W 
trójmieście. Oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod G-28542.
WYNAJMĘ pokój samotna 
mu, pływającemu. Płatne 
za rok z góry. — Telefon 
21-36-31, po godz. 20.

S-11943
ZAMIENIĘ domek jedno­
rodzinny 1 działkę rolną' 
0,5 ha w Pruszczu na mie 
szkanie^-pokojowe z kuch 
nią, w nowym budow­
nictwie na terenie trój­
miasta. Pruszcz Gd., Ko-i 
chanowskiego 59. G-28554

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Spółdzielnia Inwalidów „Bałtyk" w Gdańsku-Wrzó- 
szezu, al. K. Marksa 140, zatrudni zaraz inwalidów 
przy szyciu rękawic ochronnych w nowoczesnym za­
kładzie produkcyjnym. Ciągłość pracy i wysokie za­
robki zapewnione. Zakład pracy zapewnia opiekę 
lekarską oraz rehabilitację zawodowa i zdrowotną. 
Na miejscu czynne gabinety Internistyczny, reuma­
tologiczny, stomatologiczny, fizykoterapia oraz labo­
ratorium analityczne. 6808-K

DZIENNIK BAŁTYCKI”. Gdańsk. Targ Drzewny 3-7 TELEFONY: centrala — 81-50-41, sekretariat redakcji 31-35-80, dział miejski 31*45-11, dział gosp.-roorskt 31-98-28, dział terenowy 31*18-81, sekretarz redakcji 31-27-33, 
’ Śmiało ł szczerze” 31-20-62, hala maszyn 81-28-51, Inne działy łączy centrala, Red. nocna 81-05-71 1 81-35-66. Biuro Ogłoszeń: Gdańsk, Targ Drzewny 8-1, tel. 81-83-80 oraz Gdynia, uL Świętojańska 9. tel 21-64-72 B 
ODDZIAŁ REDAKC.1I W ELBLĄGU, ul. Grunwaldzka 81. tel. 20-95 ■ Pismo redaguje KOLEGIUM w składzie: Jerzy Matuszkiewicz — redaktor naczelny, Wł. Mroczkowski - zastępca red. naczelnego W Mężmckl — 
sekretarz redakcji. R Bolduan, M. Truskolaska ■ Nakładem Gdańskiego Wydawnictwa Prasowe^ „prasa” ■ Wszelkich Informacji w «prawie warunków prenumeraty udzielają plgcówkl ,.Ruchu” 1 urzędy
pocztowe ■ Skład t druk Prasowych Zakładów Graficznych RSW „Prasa” w Gdańsku a zam. 1635 L-1 _ ' ~ n

57^84965
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ZA PARAWANEM REZERW - INWEST¥C¥JN E DAD
Przemyśl maszynowy należy do tych działów 

gospodarki, które zostały obarczone największymi 
obowiązkami w przyszłej 5-latce. Nie mówiąc już 
o ilościowym wzroście produkcji o ponad 70 proc. 
— gros wysiłku trzeba kierować na unowocześnie­
nie wytwarzanych wyrobów. Od tego zależy reali­
zacja napiętych zamierzeń eksportowych i zaspo­
kojenie potrzeb całej gospodarki.

rw ROZUMIAŁE jest też 
^ uprzywilejowanie tego 

przemysłu w propozycjach 
rozdziału środków inwesty 
cyjnych. Ale wiadomo tak­
że, iż nie tylko przez inwe 
stycje prowadzi droga do 
sukcesów. W przemyśle 
maszynowym bowiem kry­
je się szczególnie dużo re­
zerw wytwórczych.

To nagromadzenie się 
rezerw jest nawet ponie­
kąd zrozumiałe, jeśli się 
zważy burzliwy rozwój 
przemysłu maszynowego w 
ostatnich latach, któremu 
musiało towarzyszyć pow­
stawanie pewnych dyspro 
porcji. Na przykład między 
możliwościami koopera­
cyjnymi poszczególnych za 
kładów lub zdolnościami 
wytwórczymi fabryk repre 
zentujących bazę cukrową 
i półfabrykatów, a zakła­
dami wytwarzającymi goto 
we wyroby. Na taką cho­
robę cierpi przemysł mo­
toryzacyjny, z nią zetknęła 
się elektronika i wiele in­
nych branż.

W rezultacie wieloletnie 
go procesu rozbudowy prze 
mysłu maszynowego naro­
sły też różne dysproporcje 
techniczne i organizacyjne, 
wreszcie — w wielu zakła­
dach — trudności kadrowe 
wynikające z braku na da 
nym terenie rąk do pracy.

'#! PROGRAMY 
'"TT I WYKONANIE

DLATEGO też w prze­
myśle maszynowym w 

dyskusjach po II Plenum 
KC PZPR na czoło wysu­
wa się zagadnienie re­
zerw produkcyjnych. Po­
dobnie jak w innych prze­
mysłach kadrę z tego ..prze 
mysłu obarczono poważ­
nymi obowiązkami w tej 
dziedzinie, ąi co najważniej 
sze — zadaniem stworze­
nia realnego programu wy 
korzystania rezerw w naj­
bliższych latach.

Dziś jeszcze nie ma pod­
sumowania wykrytych i

przewidzianych do wykbrzy 
stania rezerw, gdyż mate­
riały te zostaną złożone 
przez zakłady wraz z pro­
jektem planu 5-letniego. 
Są jednak wstępne oceny, 
które ujawniają plusy i mi 
nusy tej wielkiej batalii. 
Z ocen tych wynika, że 
w zasadzie wszystkie przed 
siębiorstwa zgłosiły pro­
gram w tym zakresiie. Po 
ziom opracowań jest jed­
nak bardzo różny.

Do dobrych należą oprą 
cowania przemysłu apara­
tów i maszyn elektrycz­
nych. Po rozpatrzeniu sy­
tuacji produkcyjnej wyka­
zano możliwość powięk­
szenia zdolności wytwór­
czych drogą likwidacji re­
zerw o 2,3 mld zł rocznie. 
W tym przemyśle przyrost 
produkcji w 1970 roku bę­
dzie prawdopodobnie w o- 
koło 60 proc. uzyskany 
dzięki wykorzystaniu róż­
nych rezerw wytwórczych.

Podobne przykłady moż­
na znaleźć w różnych fa­
brykach przemysłu precy­
zyjnego, w zakładach urzą

dzeń technicznych i nie­
których zakładach moto­
ryzacyjnych. Z opracowań 
zakładowych wynika, że 
średnio biorąc prawie 40 
proc. wszystkich rezerw 
wytwórczych jest rezulta­
tem niepełnego wykorzy­
stania stanowisk pracy. 
Około 10 proc. tkwi w prze 
stojach produkcyjnych. Re 
szta — to różne już po­
ważniejsze i trudniejsze 
do usunięcia rezerwy tech­
niczne i organizacyjne.

NIE WSZĘDZIE JEST 
TAK DOBRZE

ALE obok tych pozytyw 
nych przykładów jest 

bardzo wiele ujemnych.
Stwierdzono w toku kon­
troli dość częste zjawisko, 
iż zakłady przyjmują do 
swoich opracowań (mają­
cych na celu ustalenie pro 
gramów wykorzystania re­
zerw) nieprawidłowe, a na 
wet błędne założenia. Bar­
dzo często ocenia się sy­
tuację w skali całych za­
kładów i wydziałów, co 
zaciera obraz i nie poka­
zuje faktycznego stanu pro 
dukcji i techniki. Tymcza­
sem droga prowadzi prze­
de wszystkim przez okreś­
lenie rezerw poszczegól­
nych maszyn czy gniazd 
wytwórczych.

Często się zdarza, iż zna­
cznie lepiej określa się 
stan rezerw niż program

Burmistrz
z wizytą

miasta Turku 
w Gdańsku

Paragraf i życ e

Majątek a rozwód
Nowy Kodeks rodzinny 

i opiekuńczy obowiązuje 
od 1 stycznia 1965 r. Ale 
mimo upływu już blisko 
5 lat wciąż jeszcze zdarza­
ją się sprawy zahaczające 
o przepisy starego kodek­
su.

W r. 1964, a więc jesz­
cze na podstawie tego wła­
śnie kodeksu, sąd udzielił 
rozwodu Szymonowi i He­
lenie S. bez orzekania o 
winie żadnej ze stron. A 
w kilka lat później, tzn. 
już „pod rządem” nowego 
kodeksu, sąd dokonał po­
działu wspólnego majątku 
byłych małżonków. Wyrok 
ustalał, że 3/4 majątku 
(wspólna nieruchomość) 
przypadają Szymonowi S., 
a 1/4 jego byłej żonie, He­
lenie S.

Niezadowolona z tego 
wyroku Helena S. wniosła 
skargę rewizyjną, twier­
dząc, że podział majątku 
na nierówne udziały jest 
sprzeczny z przepisami 
prawa.

Rozpatrując tę sprawę 
Sąd Najwyższy ustalił prze 
de wszystkim, że sprawa 
podziału wspólnego mająt­
ku rozwodzących się mał­
żonków w przypadku orze 
czenia rozwodu bez usta­
lenia winy stron — ure­
gulowana jest w sposób 
odmienny w starym i no­
wym Kodeksie rodzinnym. 
Dawny kodeksi stwierdza, 
że w takiej sytuacji mają­
tek ten powinien być po­
dzielony na dwie równe 
części. Natomiast nowy ko­
deks dopuszcza możliwość 
ustalenia nierównych u- 
działów, zależnie od tego, 

v jakim stopniu każdy z

małżonków przyczynił się 
do powstania wspólnego 
majątku.

Który z tych przepisów 
zastosować, jeśli rozwód 
orzeczony został na pod­
stawie starego kodeksu, a 
podział majątku następuje 
w czasie obowiązywania 
nowego kodeksu?

Przepisy wprowadzające 
nowy kodeks rodzinny gło 
szą, że na przyszłość re­
gulować on będzie wszy­
stkie objęte nim stosunki. 
Ale skutki prawne rozwo­
du orzeczonego przed wej­
ściem w życie nowego ko­
deksu — stwierdził Sąd 
Najwyższy — nastąpiły już 
w chwili orzeczenia tego 
rozwodu. Mimo że sądowe 
ustalenie podziału majątku 
między byłymi małżonka­
mi dokonywane jest dopie­
ro w r. 1968, to skutki roz 
wiązania ich małżeństwa 
zrodziły się w istocie rze­
czy już w dniu, w którym 
rozwód ten został orzeczo­
ny, a więc w r. 1964, tzn. 
„pod rządem” starego ko­
deksu. Ustanie małżeństwa 
ocenia się według przepi­
sów prawa obowiązujące­
go w chwili tego ustania 
— głosi konkluzja Sądu 
Najwyższego.

A że obowiązujące w 
tym czasie przepisy nie 
przewidywały możliwości 
nierównego podziału współ 
nego majątku w przypad­
ku orzeczenia rozwodu bez 
wskazania na winę jednej 
ze stron — Helenie S. przy 
paść powinna połowa ma­
jątku, stanowiącego po­
przednio wspólną własność 
Szymona i Heleny S.

Jan WOLSKI

ich wykorzystania. Tu do­
cieramy do meritum spra­
wy. Sporo zakładów mia­
nowicie występuje z pro­
pozycjami zużytkowania 
rezerw przy pomocy inwe 
stycji. Rzecz sama w so­
bie jest w niektórych przy 
padkach zrozumiała, Ale 
nie można zgodzić się z po 
stulatami zakładającymi 
droższe i mniej efektywne 
rozwiązania inwestycyjne 
dla wyzwolenia rezerw, 
niż w przypadku normal­
nych inwestycji służących 
uzyskaniu przyrostu pro­
dukcyjnego.

Oznaczałoby to po pro­
stu, iż pod hasłem wyzwa­
lania rezerw niektórzy się 
gają po nowe inwestycje, 
które służyłyby w prakty­
ce tworzeniu... nowych 
rezerw. Nic też dziwnego, 
że podobne propozycje są 
odrzucane przez zjedno­
czenia i resorty i trzeba bę 
dzie je powtórnie opraco­
wać.

Warto zwrócić uwagę 
na wspomniane tu zjawi­
ska, by ostateczna treść 
programów była zgodna z 
obowiązującą polityką in­
tensyfikacji produkcji.

Andrzej HETMANEK

W sali „rozbitych iłówSi

Synod - między sensacją
a poważnymi problemami

(Od stałego korespondenta z
Podziemna sala watykańska, w której w sobotę 

rozpoczął obrady nadzwyczajny Synod Biskupów, 
nazywana jest tradycyjnie salą „rozbitych głów”, 
gdyż służyła dawniej za przechowalnię zniszczo­
nych posągów. W związku z tym jwż krążą w Wa­
tykanie dowcipy na ten temat.

Od wielu już lat władze 
municypalne Gdańska u- 
trzymują żywe kontakty z 
portowym miastem Finlan­
dii Turku. W tym roku po 
raz pierwszy — jak to za­
powiadaliśmy — przybył 
do Gdańska z wizytą kur­
tuazyjną burmistrz Turku 
Väinö J. Leino wraz z mał­
żonką.

Gość z Finlandii podczas 
sześciodniowego pobytu na 
Wybrzeżu zwiedził Gdańsk, 
Sopot, Oliwę, Gdynię, Po­
jezierze Kaszubskie, Mal­
bork oraz Sztutowo. Dziś 
burmistrz Turku Väinö J. 
Leino udaje się na parę dni 
do Krakowa, a następnie 
do Warszawy.

Na zdjęciu: Väinö J. 
Leino z małżonką w towa­
rzystwie 'wiceprzewodniczą­
cego Prezydium MRN Sta­
nisława Szydłowskiego i se 
kretarza Prezydium MRN 
Franciszka Wojtyłły.

Fot. Wł. Nieżywińsiki

Nowy numer
„Tygodnika Morskiego“

Nowy numer „Tygodnika 
Morskiego” otwiera artykuł 
pt. „Pańska astronawigacja, 
kapitanie Borchardt”. Autor" 
ka, Grażyna Bral, zastanawia 
się, gdzie tkwi tajemnica lite­
rackiego sukcesu autora ksią­
żek „Znaczy kapitan” i „Krą 
żownik spod Somosierry”. 
Numer zawiera także nowe 
świetne opowiadanie Bor- 
chardta pt. „Opatrzność” z 
przygotowywanego do druku 
tomu pt. „Szaman Morski”.

Na marginesie sesji nauko­
wej Instytutu Architektury i 
Urbanistyki „Tygodnik” za­
mieszcza ciekawy komentarz 
pt. „Architektura w służbie 
Neptuna”.

I jak zwykle Czytelnicy 
znajdą również wiele mate­
riałów zagranicznych, wśród 
których uwagę zwracają zwła 
szcza publikacje pt. „A stat­
ki czekają ną Godota” (o sy­
tuacji jednostek uwięzionych 
na Jeziorzan Gorzkim) i „Mi- 
nimorze dla supertankowców” 
(o ciekawych eksperymentach 
naukowych, przeprowadza­
nych aktualnie koło Greno­
ble).

.Tygodnik Morski” odkry­
wa też egzotykę w naszym 
kraju, pisząc o polskiej stre­
fie... podbiegunowej w art. 
„I.atające talerze na Snież-
:e”.
Tematykę ekonomiczną re­

prezentują m. in. dwa arty­
kuły: 1) „Hasło na dziś: nor­
malizacja” oraz „Moderniza­
cja i specjalizacja floty”, po­
ruszające najbardziej aktual­
ne wydarzenia w gospodarce 
morskiej w świetle uchwał 
II Plenum.

WIELKI
malarz chłopów

W roku bieżącym przypada 
100 rocznica śmierci Pietera 
BRUEGELA — starszego, jed­
nego z wielkich współtwór­
ców malarstwa flamandzkie­
go i holenderskiego. W Bruk 
sell, Antwerpii i kilku małych 
miasteczkach holenderskich, 
związanych z życiem i twór­
czością artysty — odbędzie 
się szereg okolicznościowych 
imprez - wystaw, sesji i spot 
kań naukowych. Główną a- 
trakcją tych uroczystości bę­
dą tradycyjne bruegelowskie 
zabawy ludowe.

Twórcza droga Pietera 
Eruegela, zwanego „chłop­
skim”, związana była niero­
zerwalnie z losami ugniecio­
nego przez hiszpańskich na­
jeźdźców ludu Flandrii.

Rocznik Statystyczny 
woj. gdańskiego 1969

W tych dniach po trzyletniej przerwie ukazała się ko­
lejna, podstawowa publikacja Wojewódzkiego Urzędu Sta­
tystycznego Rocznik Statystyczny województwa gdań­
skiego 1969.

Publikacja ta spotka się 
z pewnością z dużym zain­
teresowaniem, gdyż wypeł­
nia lukę w zakresie synte­
tycznej informacji z róż­
nych dziedzin życia gospo­
darczego oraz społeczno-kul 
turalnego województwa 
gdańskiego.

W bieżącym roczniku 
wprowadzono po raz pierw 
szy bardzo istotną i cenną 
innowację — tablice za­
wierać będą jednolity, pod 
stawowy zakres danych,

przy czym układ dostoso­
wany będzie do układu 
Rocznika Statystycznego 
GUS.

Całość materiału staty­
stycznego przedstawiono w 
15 działach obejmujących 
ogółem 215 tablic i 12 wy­
kresów.

Część tabelaryczną po­
przedza część opisowa za­
tytułowana „Województwo 
gdańskie w 25-leciu PRL”. 
Omawia się w niej w spo­
sób skrótowy przebieg pro-

ATMOSFERA podniece­
nia i napięcia, jaka o- 

panowała rzymski świat 
kościelny, spycha chwila­
mi na plan dalszy istotne 
zagadnienia stojące przed 
synodem. Na przykład w 
piątek wokół watykańskie 
go biura prasy krążyć za­
częły grupy podekscy­
towanych młodzieniasz­
ków — pośród nich nie­
mało w strojach półkoś- 
cielnych — którzy rozda­
wali zredagowane w fa­
natycznym tonie ulotki, 
wzywające do obrony wia 
ry świętej.

Pod wieczór biblioteka 
Instytutu Teologicznego 
Waldensów, gdzie założyli 
swe biura tzw. księża 
kontestatorzy (buntujący 
się — red.), została obrzu 
eona granatami dymnymi 
i poważnie zniszczona. 
Nie ujęci dotychczas zama 
ehowcy pozostawili na 
miejscu ulotki, podpisane: 
„Katolicy tradycyjni”. W 
ten sposób wewnętrzna dy 
skusja w Kościele sprowa 
dzona została do poziomu 
chuligańskich wyczynów.

Ze swej strony między­
narodowy zjazd księży, ob 
radujących w Instytucie 
Waldensów, zaapelował, 
bv nie nazywać go „zjaz­
dem kontestatorów”, lecz 
„zgromadzeniem księży so 
Marnych”. Solidarni „ze 
wszystkimi, którzy chcą wi 
dzieć Kościół w służbie 
świata, a nie Kościół służą 
cy sobie samemu; solidarni 
z tymi, którzy z różnych 
względów opuścili Koś­
ciół; solidarni z tymi, któ 
rzy cierpią za sprawę wy 
zwolenia ludzi”.

Nie można rozważać pro 
blematyki synodu w cał­
kowitym oderwaniu od 
tych dwu skrajnych u- 
grupowań młodych księ­
ży, walczących z sobą już 
nie tylko słownie. Jedni 
i drudzy świadczą o głę­
bokim rozdarciu w Koś­
ciele, jedni i drudzy w ja 
kimś stopniu oddziaływać 
będą na obrady synodu.

NIE ulega wątpliwości, 
że w łonie samego sy 

nodu przywódcy reforma­
torskiego skrzydła bisku­
pów, by wymienić kardy­
nałów Suenensa, Alfrinka 
czy Koeniga, nie mogą li­
czyć na uzyskanie więk­
szości. Zwolennicy umac­
niania tradycyjnego typu 
prymatu papieskiego i od­
graniczonej interpretacji 
pojęcia kolegialności posia 
dają przewagę. Pozostaje 
jednak sprawą nie wyjaś­
nioną, jak zachowa się na 
synodzie centrowe ugrupo 
wanie biskupów i poszczę 
gólne środowiska katolic­
kie. Niektóre fakty wska­
zują, że Pawel VI życzyl-

cesów gospodarczych, spo­
łecznych i kulturalnych od 
chwili powołania do życia 
województwa gdańskiego 
jako jednostki administra­
cyjnej.

W części wstępnej rocz­
nika zestawiono ważniej­
sze dane rozwoju społecz­
no - gospodarczego woje­
wództwa, a następnie po­
szczególnych powiatów. 
Część ta zawiera syntetycz­
ne informacje o sytuacji 
demograficznej wojewódz­
twa i powiatów, zatrudnie­
niu, inwestycjach, przemyś 
le, budownictwie, rolni­
ctwie i leśnictwie, transpor 
cie i łączności, handlu wew 
nętrznym, gospodarce mie­
szkaniowej, szkolnictwie, 
kulturze i sztuce oraz o- 
chronię zdrowia.

W ramach 15 działów 
dane statystyczne są pre­
zentowane w odpowiednich

by sobie, by przebieg sy­
nodu ułatwił mu ostrożne 
kontynuowanie reform i 
ż 3 chciałby uniknąć zra­
żenia sobie postępowych 
nurtów katolicyzmu, w 
każdym razie tych tenden 
cji, które nie występują z 
publicznymi żądaniami da 
lelco idących zmian.

Ku zgorszeniu konserwa 
tystów w kurii rzymskiej, 
Paweł VI nie mianował 
kardynała Ottavianiega 
członkiem synodu, mimo 
iż przysługuje mu tytuł 
honorowego prefekta Kon 
gregacji dla doktryny wia

ry. Głównym rzecznikiem 
obrony prymatu papieża i 
polemistą z tezami Suenen-: 
sa będzie jezuita francu­
ski, kardynał Danielou, 
człowiek, który dziś głosi 
poglądy tradycjonalistycz- 
ne, lecz nigdy nie należał 
do kościelnych reakcjoni­
stów.

Można chyba przypusz­
czać, że przez czas trwa­
nia synodu taktycznym 
sojusznikiem Pawła VI bę 
dzie konserwatywne skrzy 
dło kardynałów i bisku­
pów, natomiast natych­
miast po zakończeniu bata 
lii synodowej — o ile nie 
dojdzie do jakichś nieocze 
kiwanych zdarzeń — pa­
pież może powrócić do 
rozbudowy kościelnego cen 
trum, próbując włączyć 
weń część sił reformator­
skich.

Dominik HORODYNSKI

Film

I»Wiry nefa 61

Ten dramat produkcji ra­
dzieckiej jest filmem wy­
jątkowym — głównie dzię­
ki znakomitej kreacji Lud­
miły Czursiny w roli tytu­
łowej. Zresztą pierwowzór 
literacki tej postaci także 
godzien jest uwagi: po­
wieść Lidii Sejfulliny „Wi- 
ryneja”, która ukazała się 
w r. 1924, była jedną z 
pierwszych w literaturze ra 
dzieckiej prób ukazania je­
dnostkowego bohatera w 
całej złożoności psychoło- 

( gicznego rysunku postaci. 
% Wiryneja jest przede 

wszystkim naturą buntow- 
7 niczą — i ta buntowni- 
v czość wiedzie ją z pozycji 
' nonszalanckiej wioskowej

pasją nie są teraz w mo­
dzie. Współcześni scenarzy­
ści piszą tak, jak gdyby 
bali się otwartych zderzeń 
i starć. Serca wielu współ­
czesnych bohaterek filmo­
wych są zasilane nie gorą­
cą krwią, lecz jakimś wod­
nistym płynem. Takie po­
jęcia jak wściekłość, nie­
nawiść, zamęt uczuć, sza­
leństwo — wyszły z obiegu 
\ zostały niemalże zapom­
niane. Jakże korzystnie wy 
różnią się na tym tle moja 
Wiryneja”.

Wiryneja jest z pew­
nością jedną z najbardziej 
krwistych bohaterek w ra­
dzieckiej kinematografii.

piękności, wyklętej przez 
zdewocjonowane baby, aż 
do rewolucyjnych szeregów 
(rzecz dzieje się w latach 
I wojny światowej).

Film — na ile można dziś 
o tym sądzić — w sposób 
bardzo prawdziwy przedsta 
wia obraz syberyjskiej wsi 
lat dziesiątych naszego wie­
ku. Prawdziwy jest pejzaż, 
wieś, zwyczaje, typy ludz­
kie, rozmowy. Mówił na 
ten temat reżyser Władimir 
Fietin: „Wówczas, w czasie 
rewolucji, język nie służył 
ukrywaniu myśli. Ludzie 
myśleli o tym. co znać 
było na ich twarzach, w 
ich oczach. Ta szczerość 
fascynuje mnie ze szcze­
gólną silą”.

Jeszcze jedna wypowiedź 
— odtwórczyni roli tytuło­
wej : „Postacie ożywione

zgrupowaniach, a to w ce­
lu możliwie jak najbar­
dziej wszechstronnego na­
świetlenia poszczególnych 
zjawisk i zagadnień. Wszy­
stkie działy poprzedzono u- 
wagami, w których podano 
szczegółowo objaśnienia od 
nośnie zakresu danych sta­
tystycznych prezentowa­
nych w odpowiednich dzia 
łach, zasad grupowania 
tych danych oraz metod 
ustalania ich wielkości. Po­
nadto w uwagach podano 
objaśnienia do szeregu pod 
stawowych pojęć występu­
jących w publikacji, a to 
w celu uprzystępnienia jej 
możliwie jak najszerszemu 
gronu czytelników.

Rocznik Statystyczny woje­
wództwa gdańskiego 1969 w 
cenie 25 zl nabywać można w 
księgarniach „Domu Książki” 
oraz bezpośrednio w Woje­
wódzkim Urzędzie Statystycz­
nym w Gdańsku, ul. Miszew- 
skiego 17.

„Brylantowa ręka“
Leonid Gajdaj jest twór­

cą zabawnych, popularnych 
także i u nas komedii, jak 
„Kaukaska branka”, czy 
„Operacja Y”. Kipiące ga­
gami, utrzymane w oszo­
łamiającym tempie jego 
filmy szczodrze korzystają 
z arsenału chwytów burles­
ki — co, jak się okazuje, 
odpowiada widzom.

„Brylantowa ręka” jest 
parodią filmów sensacyj­
nych — a główną rolę gra 
ulubiony aktor Gajdaja, 
Jurij Nikulin. Parodia to 
dobra, wielowątkowa, wie- 
loplanowa — a film zaj­
mujący i bawiący.

tu

Na Zachodzie 
- cukier na paszę

Oprócz masła I produktów 
mleczarskich, w rozwiniętych 
krajach Zachodu gromadzą 
się ostatnio także coraz wię­
ksze nadwyżki cukru. Tylko 
w 6 krajach zachodnioeuro­
pejskich, należących do EWG# 
zapasy nie sprzedanego cu­
kru oceniane są na 1 milion 
ton. W związku z tym wy­
suwane są koncepcje, aby 
większe ilości cukru przezna­
czać na cele paszowe w ho­
dowli bydła i trzody chlew­
nej. Głównym argumentem 
jest tutaj cena cukru, która 
ostatnio spadła poniżej cen 
podstawowego na Zachodzi« 
rodzaju paszy — kukurydzy.

Już obecnie w niektórych 
krajach cukier dodawany jest 
w pewnej proporcji do pasz 
przemysłowych — m. in. w 
NRF przeznacza się na te ce­
le ponad 300 tys. ton cukru, 
w Holandii około 100 tys. ton, 
w Hiszpanii — 30 tys. ton ra. 
cznie.

«
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Bezpieczeństwo na drogach Z kręgu usług:
rzemieślnik - klient indywidualny

Wydział Prewencji Ru cna, 
Drogowego KW MO współ-1 
nie z Wojewódzkim Oddzia.

WYPADKI
Na skrzyżowaniu ul. K. 

Marksa i Wyspiańskiego we 
Wrzeszczu, samochód „Nysa” 
nr rej. GK 8007 prow adzony 
przez Gerarda Z. zajechał dro­
gę „Warszawie” nr rej. GF
2852 kierowanej przez Hen­
ryka P. W wyniku zderzenia 
obydwa pojazdy zostały usz­
kodzone.

* * *
W Zaborni pod Gdańskiem 

na ul. Kartuskiej, „Star” nr 
rej. GA 4313, którego kierowcą 
był Józef G. najechał na sto­
jący „Wartburg” nr rej GS 
7156 uszkadzając go.

* * *
U zbiegu Podwala Grodzkie­

go z Walami Piastowskimi, au­
tobus „Jelcz” nr rej. GA 1188 
należący do PKS, najechał — 
w wyniku nieuwagi kierowcy 
Władysława Ł. na tył zatrzy­
mującego sie „Moskwicza” nr 
rej. GR 3737. Pojazdy zostały 
uszkodzone.

* łem PZU zorganizowali wy T
❖ stawę pt. „Bezpieczeństwo} 
| na drogach, wodach i ko- ^
♦ lejach”. Ekspozycja pokazu }
* jąca skutki nieostrożnego % 

zachowania się użytkowni- y 
ków transportu w ruchu %A
kołowym, szynowym i wod * 

5! nym będzie udostępniona % 
szerokim rzeszom mieszkań % 
ców całego naszego woje- % 
wództwa. Do 24 bm. wy- * 
stawa będzie w hallu przy $ 
ul. Świerczewskiego w * 
Gdańsku, a następnie w 
Gdańskim Przedsiębiorstwie 
Transportu Budowlanego, 
skąd przeniesie się do ha- 
lu poczty przy ul. Długiej 
w Gdańsku.

Na zdjęciu: fragment wy 
stawy w hallu gmachu są- ^ 
du i prokuratury, J

Fot. Wł. Nieżywiński £

Mocna, silna grupa.*•

Niezbyt często ludzie wy 
:hają teraz śmiechem, 
czynią to zawsze na wy 
pach „Silnej Grupy pod 
»zwaniem”, która ze 
ym przezabawnym pro- 
imem kolęduje obecnie 

naszym województwie, 
sdy grupa przygotowa­
ła program, Jacek Fe- 
rowicz prorokował: „je- 
i uda się wam to skle- 
, macie dwa lata z gło 
f...” Udało się — i do 
rpnia zespół ma ideal- 

>. zablokowany kalendarz 
istępów.
Zo stanowi przyczynę 
te cesu, który „grupa” 
iąż odnosi? Postawienie 
niewymuszoną zabawę 
i zabawa wraz z wi­

zo nią. Jak się nie śmiać, 
:dy marsowa postać i 
akomity glos operowy — 
cek Nieżychowski od- 
iwia piękną arię o... su- 
fcej się kiecce, bijącej 
kawami po parapecie? 
edy Kazimierz Grześka- 
ak snuje rozważania o 
obokach”, np. gackope- 
u? Kiedy Tadeusz Chy- ł 
wskakuje w strój kara- 

iniarza? Kiedy ci wszys 
, operujący wielką vis 
mica, są śmiertelnie po 
iżni?
Ich spektakl został zbu- 
twany na zasadzie szmi- 

— ale tak podanej, że 
je ona na głowę zgrabne 
trądowe układanki, ln- 
rumenty są wymalowane 
znakomite okazy sztuki 

rmarcznej, Grześkowiak 
a na dziwnych skrzype- 
kach smyczkiem-wiesza- 
em, a Nieżychowski ma 
'zy perkusji takie miny 
gesty, których pozazdroś 
ć by mu mógł najwięk- 
y w powiecie weselny 
■ojek. Grają wspaniale, 
płaszcza kiedy każdy co 
mego, a z tego wychodzi 
ikaś zdumiewająca me­
dia. To pomysł Grześko- 
iaka, mimo iż według „ci 
i ej, niepisanej umowy“ 
•mu przypada obróbka 
ikstów, Chyle muzyczka i 
iżyseria, w Nieżycho w- 
tiemu reprezentacja ze- 
polu na zewnątrz, gdy 
•zęba coś załatwić. Mu- 
yczkę układa zresztą kaz 
y sobie, teksty też piszą 
nmi, albo też sięgają do 
o znakomitszych dawnych 
współczesnych piór (np. 

Sen psa” Gałczyńskiego) 
Ihyła korzysta chętnie z 
ekstów Andrzeja Waligór 
uionrf (wrocławianin, pi- 

ardzo jędrnie, np. w 
o straszliwej

ukrwi tylet że

mógłby krytą żabką...), 
Grześkowiak współpracuje 
z lublinianinem Kazimie­
rzem Łojanem. Trzeba zre 
sztą widzieć, jak on „ży­
wemu nie przepuszcza”, 
dorzynając... kontrabas.

Jest w tym śmiesznym 
programie i miejsce na nut 
ki bardziej rzewne, jak 
wspomnienie o beskidz­
kim świątkarzu, czy też 
bim-bomowska „Złota ka­
roca”...

Znakomite] trójce wąsa 
li akompaniuje Andrzej 
Zakrzewski. Kieruje zespo 
łem Jan Zylber.

* * *

i,Silna Grupa pod Wezwaniem” 
daje cztery pożegnalne wysrg 
py w trójmieście — 20 paź­
dziernika o godz. 18 i 20.45 w 
Teatrze „Wybrzeże” w Gdań­
sku i 22 października w tych 
samych godzinach w Operze 
Bałtyckiej.

Jednocześnie organizatorzy 
przepraszają tych wszystkich, 
którzy wcześniej wykupili bi­
lety na koncerty w dniu 20 
bm. w Operze Bałtyckiej, są 
one ważne na dzień 22 paź­
dziernika.

LAIK

Pani kochana — czy ta 
naprawa się opłaci? Le­
piej kupić nową... I „pa­
ni kochana” zaczyna wa­
hać się, a po chwili przy 
znaje mistrzowi rację. 
Rzeczywiście co noioa pa 
rasolka, to nowa. Albo: 
— oczywiście, że się zro­
bi, ale trzeba poczekać, 
no — jak dla pana 
trzy tygodnie. Ze co, że 
pan rezygnuje, trudno.
A teraz pytanie, czy ta­

kie, jak zacytowane przy­
kłady załatwienia klienta 
przez zakład rzemieślniczy 
jest odmową usługi? Nie. 
Bo w czym jak w czym, ale 
w sprawach zawodowego 
,,bon-tonu” — nasze rze­
miosło nie wyzbyło się sta­
rych, dobrych tradycji. Tą 
swoistą dyplomacją należy 
tłumaczyć fakt, że skarg na 
odmowę usług prawie nie 
ma, chociaż niechęć do nich 
wielu warsztatów rzemieśl­
niczych, zwłaszcza tych 
produkcyjno - usługowych, 
jest powszechnie znana. 
Najlepiej obrazują to u- 
biegłoroczne obroty rzemio 
sła w Gdańsku, które wy­
niosły 260 min zł, z tego 
tylko 37 min przypadło na 
usługi, świadczone na rzecz 
ludności.

Jesit to niewątpliwie po­
wód do refleksji, ponieważ 
ludzie zajęci sprawami za­
wodowymi, społecznymi i 
domowymi coraz częściej 
stają przed koniecznością ko 
rzystania z różnego rodzaju 
usług.

Jak wyglądać one będą w 
najbliższej przyszłości, w 
świetle istniejących planów 
i założeń informujemy się 
w Wydziale Przemysłu 
Prez. MRN w Gdańsku.

Otóż, zdaniem tego koor­
dynatora usług z ramienia 
rady narodowej, sprawa 
egzekwowania usług dla 
ludności, zarówno od rze­
miosła indywidualnego, jak 
i tego, zrzeszonego w spół­
dzielczości zaopatrzenia i 
zbytu znajduje wyraźne od 
bicie w polityce wydziału 
już od ubiegłego roku. Swia 
dczy o tym choćby wydana 
wówczas przez Prez. MRN 
w Gdańsku uchwała o za­
stosowaniu ulg podatko­
wych wobec tzw. „usługow­
ców”. Na marginesie tego: 
spora część rzemiosła gdań 
skiego nie była zachwyco­
na sposobem rozwiązania 
sprawy, a za przykład „spra 
wiedliwego” podejścia wska 
zywano Gdynię. Abstrahu­
jąc od tego, uchwała z ca­
łą pewnością przyczyniła 
się do poprawy ogólnej sy­
tuacji i usług.

Od stycznia tego roku 
wprowadzono w życie za­
rządzenie, normujące gene­
ralnie godziny otwarcia 
warsztatów i sklepów rze­
mieślniczych. Było bowiem 
w Gdańsku (i zdarza się to 
jeszcze i teraz) sporo war­

sztatów, które pracę swą 
kończyły już o o godzinie 
16-tej, 17-tej. Uniemożliwia 
ło to skorzystanie z ich u- 
sług osobom pracującym 
zawodowo. Obecnie dzięki 
owemu zarządzeniu, więk­
szość warsztatów otwarta 
jest do godz. 19-tej.

Nie bez znaczenia dla 
poprawy sytuacji w dziedzi 
nie usług dla ludności by­
ła decyzja o wydaniu u- 
prawnień na usługi drobne, 
fachowcom zatrudnionym w 
uspołecznionych zakładach. 
Takich uprawnień wydano 
w Gdańsku 30, przede wszy 
stkim w branżach deficy­
towych.

Według programu na la­
ta 1971—75 w Gdańsku po­
wstanie w tym czasie 100 
warsztatów rzemieślniczych 
i to z branż najpotrzeb­
niejszych, a więc: elektro­
mechaniki, chłodnictwa, 
motoryzacji, stolarstwa itp.

Wystąpiono również do 
Komitetu Drobnej Wytwór 
czości w Warszawie z 
wnioskiem o wydanie od­
powiedniego zarządzenia, 
które pomogłoby, w naj­
bliższej już przyszłości, eg­
zekwować usługi na rzecz 
ludności od warsztatów pro 
dukcyjno - usługowych. 
Zarządzenie takie powinno 
określać dolną granicę u- 
działu usług dla ludności w 
ogólnych obrotach zakładu.

Za interesującą należy 
uznać sugestię Wydziału 
Przemysłu Prez. MRN w 
Gdańsku, ażeby gdańska 
Izba Rzemieślnicza rozpa­
trzyła możliwość porozu­
mienia się w sprawie drob­
nych usług rzemiosła z 
DZBM-ami. Jak wiadomo, 
te ostatnie od pewnego cza 
su prowadzą usługi dla 
ludności, mając przy tym 
poważne kłopoty, ponieważ 
nie dysponują odpowiednią 
liczbą wykonawców. Rze­
mieślnicy zaś twierdzą czę­
sto, że nie mają u siebie 
zbyt wielu klientów. Wnio­
sek: świadczenia owych u- 
sług DZBM-owskich, mo­
gliby się podjąć rzemieślni­
cy, a zlecenia od lo­
katorów przyjmowałyby 
ADM-y.

Warto chyba, żeby nad 
możliwościami wprowadze­
nia w życie owej sugestii 
pomyślano, i to jak najprę­
dzej. Zasługuje ona na to, 
ponieważ jest korzystna 
dla wszystkich zaintereso­
wanych stron: klientów,
rzemieślników i ADM.

A. WRZEŚNIEWSKA

Przystanki autobusowe
na ulicy Władysława IV

W nr 220 (7830) „Dziennika Bałtyckiego” z 16. IX br. 
postulowałem przeniesienie linii PKS z ul. Świętojańskiej 
na ul. Władysława IV. Zmiana trasy autobusów musi oczy 
wiście spowodować zmianę lokalizacji przystanków PKS.

Aby wytypować odpowiednie miejsca na te przystanki, 
zebrała się 26. IX br. w Miejskim Zarządzie Dróg i Mo­
stów w Gdyni Komisja Koordynacyjna z inicjatywy Wy­
działu Komunikacji Prez. MRN.

Komisja ustaliła, że no­
we przystanki PKS powin­
ny się znaleźć na ul. Wła­
dysława IV w pobliżu 
skrzyżowań z ul. Czołgi­
stów (zamiast przy Pre­
zydium MRN) i w pobliżu 
ul. Jana z Kolna (zamiast 
przy pl. Kaszubskim) 
Uczestniczący w posiedze­
niu przedstawiciel oddzia­
łu PKS w Gdyni zaakcep­
tował te nowe lokalizacje 
przystanków i obowiązują 
one od 15 bm.

Rozpatrywano także dru 
gi postulat dotyczący usta 
nowienia nowych (między 
istniejącymi) przystanków 
autobusowych WPK GG 
na ul. Władysława IV przy 
„Delikatesach”.

W centrach miast na uli­
cach, po których kursuje 
kilka środków komunikacji,

o bm wiedzieć
warto

DZIŚ W TROJMIESCIE
W WDK w Gdańsku o go­

dzinie 18 Gdańskie Tow. Fo 
tograficzne zaprasza na spot­
kanie i obejrzenie „Trzech fo­
togramów” Witolda Węgrzy­
na.

W Dzielnicowym Domu Kul 
tury na Chełmie spotkanie z 
inż. Zdz. Kwaśnym o g. 18. 
Temat spotkania: „Gdańsk —
zniszczenie i odbudowa”.

W Klubie „2ak”. o g. 16 
spotkanie z reżyserem K. Za­
nussim, który będzie mówić 
o filmie amatorskim i jego 
osiągnięciach w zestawieniu 
z krótkometrażowym filmem 
robionym przez zawodow­
ców.

W Domu Handlowca w 
Gdańsku o g. 19 — projeHtja 
filmu „Wolne Miasto”.

ZIEMNIAKI NA TALONY
Zjednoczony Związek Eme­

rytów, Rencistów i Inwalidów 
w Gdańsku (Kalinowskiego 
5—6) przyjmuje do 20 bm. 
zgłoszenia członków związku 
na zakup ziemniaków na ta­
lony.

PRZERWA 
W DOSTAWIE PRĄDU

W Nowym Porcie i w Oli­
wie w godz. 8 — 15 nastąpi 
przerwa w dostawie energii 
elektrycznej ze względu na 
prowadzone roboty przy kon­
serwacji urządzeń.

Jutro z tego samego powo­
du nie będzie prądu w godz. 
8—14 min. 30 w Gdańsku na 
ulicach: Szafarnia, Elbląskiej, 
Łąkowej i Sadowej.

Potargowe refleksje
tym razem „oczami handlu'

Jeszcze przed Targa­
mi Jesiennymi w ar­
tykule pt. „Oczami klien­
ta” („Dziennik” z dnia 13. 
IX br.) zamieściliśmy kilka 
krytycznych uwag, adreso­
wanych do przemysłu lek­
kiego, a dotyczących zaopa­
trzenia w odzież i wyroby 
dziewiarskie. Do tematu 
wróciliśmy w dniu 26. IX 
br. informując p ekspozycji 
odzieżowej i dziewiarskiej, 
proponowanej handlowi w 
czasie poznańskiej „Jesie­
ni 69”.

Jak się okazuje podob­
nie o ofertach przemysłu 
sądzi Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Tekstylno-O­
dzieżowe w Gdańsku. M. 
innymi przedsiębiorstwo po 
twierdz' nasze uwagi na 
temat wystawianej na Tar­
gach Krajowych odzieży 
dziecięco - młodzieżowej. 
Wprawdzie kontraktacje 
ilościowo pokryją w zupeł­
ności zapotrzebowanie na­
szego województwa lecz 
wg opinii ekip, które prze­
bywały w Poznaniu ceny 
odzieży dla dzieci i mło­
dzieży są zbyt wysokie. Po 
prostu brak rzeczy ładnych, 
a jednocześnie tanich, do­
stępnych dla kieszeni ro­
dzin przeciętnie zarabia­
jących.

Niezbyt zadowalająco wy 
padła penetracja oferty try 
kotaży męskich. Zbyt mała 
jest podaż w stosunku do 
popytu, nieciekawe wzorni-

m

GDANSK, Opera, „Fra Dia- 
volo”, g. 19. Teatr Wielki — 
„Don Juan”, g. 19. GDYNIA, 
Muzyczny, „Moulin Rouge” — 
g. 19.15. SOPOT, Kameralny, 
niecz.

GDANSK „Leningrad”, „Be­
niamin”, czyli pamiętnik cnot­
liwego młodzieńca”, fr„ od 
18 1„ g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. 
„Kameralne”, „Sekrety wier­
nych żon”, wł„ od 16 1„ g. 
15.30, 17.45, 20. „Kosmos” —
„Sąsiedzi”, poi., od 16 1., g- 
16, 19. „Drukarz”, „Jezioro 
flamingów”, meks., od 7 lat, 
g. 17; „Panie i panowie”, wł„ 
od 18 1., g. 19. „Piast”, „Po­
lowanie na muchy”, poi., od 
18 1., g. 16.30, 19. „Motława”, 
„Sąsiedzi”, poi., od 16 lat, 
g. 16.15, 19. „Gedanła”, „Rzecz 
pospolita babska”, pol„ od 14 
1st, g. 16, 18, 20. „Przyjaźń”, 
„Niezłomny Wiking”, USA, 
od 11 ł„ g. 17, 20. „Wrzos’,
„Pan Wołodyjowski”, .polski, 
od 14 1., g. 16, 19. „Zak” -
„Gra”, poi., od 18 lat, godz. 
16, 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”* ,,Świę­
ty zastawda pułapkę”j fr„ od 
14 1„ g. 16, 18, 20. „Bajka” - 
„Damski gang” ang„ od 161„ 
godz. 10, 12.30, 15, 17.3A 20.
„Tramwajarz”, „Walecznfprze 
ciw rzymskim legionom” —■ 
rum., od 14 l.j g. 16; „Przy­
goda z piosenką”, poi., od
14 1„ g. 18, 20. „Zawisza” - 
niecz.

NOWY PORT — „1 Maja”,
„Jak ukraść milion dolarów”, 
USA, od 14 1.) godz. 1#,- 18.20, 
20.40, w-

OLIWA „Delfin”, „Kalejdo­
skop”, ang., od 16 1., godz. 
15.45, 18. 20.15.

SOPOT „Polonia”, „Struktu­
ra kryształu”, poi., od 14 lat, 
g. 15.30, 17.45, 20.

GDYNIA „Warszawa”, „W 
pełnym słońcu”, fr„ od 181., 
godz. 9.30, 12, 14.30, 17, 19.30.
„Atlantic”, „Wyzwanie dla 
Robin Hooda”, ang., od 14 l.j 
g. 15.30; „Strzał w ciemno­
ści”, ang., od 16 1„ g. 17.45* 
20. „Neptun”, „System”, ang.* 
od 18 1„ g. 16, 18, 20. „Mary­
narz”, „Kapryśne lato” czes.j 
od 16 1„ g. 17, 19. „Fala” — 
„Przygoda Tomka Sawyera”, 
rum., od 11 1., g. 16; „Skąd 
przychodzisz?”, fr„ od 18 i.< 
g. 18, 20. „Promień”, „Czte­
rej pancerni i pies”, II seria* 
poi., od 7 1„ g. 15.45; „Ru­
chome piaski”, poi., od 16 1., 
g. 18, 20. „Klubowe”, „Ta­
bliczka marzenia”, poi., od 14 
lat, g. 18. „Jagienka”, „Ostat­
nie dni”, II seria, poi., od 10 
lat. g. 17; „Wczoraj, dziś, ju­
tro”, wł., od 16 1„ godz. 19. 
„Mewa”, ..Beczka prochu” — 
jap., od 16 1., g. 19. „Iskra”- 
niecz.

RUMIA „Aurora”, „Język 
zwierząt”, radź., od 11 lat, g. 
18; „Kobieta wąż”, ang., od 
16 1„ g. 20.

du. 66; ORUNTA — apt. nr 21, 
ul. Jedn, Robotniczej Ul; 
ORŁOWO — apt. nr 20, ulica 
Boh. Stalingradu 68.

Ostry dyżur pełnią: II Kli­
nika Chirurgiczna z I Kli­
niką Chorób Wewnętrznych 
AMG,

Wojewódzki Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdart- 
aku, ul. Długa 84—8S — jest 
CZYNNA CALA DOBĘ.

DYŻURY
GDANSK - apt. nr 75* Ol. 

(II Grobla 1-6; WRZESZCZ — 
apt. nr 66, ul. Modzelewskie­
go 10; OLIWA — apt. nr 53, 
ul. Leśna 1; SOPOT - apt. 
nr 98, ul. Grunwaldzka 64; 
GDYNIA — apt. nr 8. ulica
Alsiękfl 49

STAŁY * DY2UR NOCNY 
PEŁNIĄ: GDANSK — apt.
nr 83, al. Zwycięstwa 49; NO­
WY PORT — apt. nr 4, ulica 
Oliwska 83; STOGI — apt. 
ar 20, ulica Boh. Stalingra-

LOKALNE:
13.30 Szczecińskie zespoły 

teatralne, 16.15 W portach i na 
morzach świata, 16.33 Koncert 
chopinowski, 17.00 Przegląd 
aktualności Wybrzeża, 17.15 
Sprawozdanie dźw. z inaugu­
racji I roku akademickiego,
OGÓLNOPOLSKIEJ

13.40 Pociągi pod specjal­
nym nadzorem, fragment o- 
powiadania Bogumiła Hraba- 
la, 14.05 Ich stu i ona jedna, 
koncert rozrywkowy, 14.45 
Błękitna sztafeta, 15.00—16.00 
Spotkamy się na UKF, 15.00 
Utwory chóralne kompozyto­
rów polskich, 15.20 Pamięci 
Borysa Gmyrii, wielkiego ba­
sa radzieckiego, 15.50 Atomo­
we elementy z cyklu „Mini 
— elektronika”* 18.20 Sonda, 
19.00 Echa dnia, 19.17 Melodie 
rozrywkowe, 19.20 Felieton 
literacki, 19.30 Transmisja 
koncertu symfonicznego z Fil 
harmonii Narodowej w War­
szawie, 20.30 Dyskusja literac 
ka, 20.50 d. c. koncertu, 21.30 
Wiersze W. Mrozowskiego. 
21.40 Nastrojowe melodie, 
22.30 Radiowa powieść an­
gielska, 22.45 Koncert Orkie­
stry Łódzkiej Rozgł. PR, 23.15 
Turniej orkiestr tanecznych, 
0.05—3.00 Program nocny.

PROGRAM III
17.05 Quodlibet, 17.30 Skan­

dal w Clochemerle, 17.40 Sa­
lon muzyki mechanicznej*

18.00 Ekspresem przez świat, 
18.05 Zebra, krakowski maga 
zyn motoryzacyjny, 18.25 Wiek 
jazzu — Narodziny coolu.
19.00 Co wieczór powieść w 
wyd. dźw. „Król Henryk IV 
u szczytu sławy”, 19.30 ,W ryt 
mie bossa-nova, 19.45 ’ Mini­
max, 20.05 Anegdoty teatral­
ne opowiada Igor Smiałow- 
ski, 20.15 Mikrorecital Jacka 
Lecha, 20.25 Sałatka po wło­
sku, 20.50 Polacy w skwarze,
21.00 W cieniu przeboju, 21.20
Mecz: „Rhythm and bhies”
kontra „rock and roli”, 21.50 
Opera tygodnia — Gaetano 
Donizetti „Lukrecja Borgia”,
22.00 Fakty dnia, 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — ze­
spół The Rolling Stones, 22.15 
To była nasza młodość, 22.35 
Mity "i fakty muzyczne, 23.00 
Dawna liryka angielska. 23.05 
„Muzyka nocą”. 23.50 Na do­
branoc śpiewa Maria Pacho- 
mienko.

9.40 „Inne Włochy”* film 
dokumentalny prod, włoskiej, 
16.40 DTV, 16.50 Opowieści ze 
świata zwierząt, 17.15 Film z 
serii: „Duch na Wyspie Mni­
cha”, 17.30 „Zrób to sam”. 
17.45 j,Nie tylko dla pań” 
18.05 Kronika Wybrzeża. 18.26 
.Pożyteczny doradca”, 19.20 
Dobranoc, 19.30 DTV. 20.05 
„Inne Włochy”, 21.15 Czwar­
ta zmiana. 21.45 *,Sopot 68”.
PROGRAM OŚWIATOWY!

t0.55 Wychowanie obywatel 
side (kl. VII): „Nasza fabry 
ka”, 12.45 Dla szkół: Zajęcia
techniczne (kl. VIII): Teleko­
munikacja, 14.25 1 22.45 Po­
litechnika TV: Matematyka
(kurs przyg.): Równania kwa 
dratowe, cz. L 15.00 J 23.20 Po 
litechnika TV: Matematyka
(kurs przyg.): Równania kwa 
dratowe* cz. II.

ctwo i kolorystyka. WPT-0 
zgadza się też z naszym 
poglądem na sprawę arty­
kułów szkolnych. Brak po­
rozumienia resortów: szkol 
nictwa i przemysłu lekkie­
go oraz handlu odbija się 
poważnie na zaopatrzeniu.
I dopóki nie dojdzie do 
odgórnych ustaleń jak właś 
ciwie powinna być ubra­
na młodzież szkół podstawo 
wych i średnich, jakie kon 
kretnie winny obowiązy­
wać kolory i kroje płasz­
czy, mundurków, fartusz­
ków, bluzek dopóty będzie 
panować w tej dziedzinie 
chaos. I w dalszym ciągu 
przemysł będzie produko­
wać garderobę uczniowską 
według własnego upodoba­
nia, a rodzice będą wędro­
wać od sklepu do sklepu 
w poszukiwaniu takiej o- 
dzieży jakiej wymaga od 
uczniów dana szkoła.

Brak autorytatywnej wy­
powiedzi resortu oświaty 
na szczeblu ministerstwa w 
sprawie wzornictwa i ko­
lorystyki odzieży szkolnej 
można też zrozumieć jako 
danie wolnej ręki władzom 
oświatowym niższego szcze 
bla. Czy nie warto więc 
spróbować dogadać się na 
miejscu?

Sądzimy, że kuratorium
tak często interpelowane w 
tej sprawie chętnie podej­
mie rozmowy z handlem i 
przemysłem terenowym. A 
wynikiem takiej wspólnej 
narady będzie ostateczne u- 
porząd kowani e problemu: 
co ma nosić uczeń — przy­
najmniej w naszym woje­
wództwie. Proponując po­
wyższe liczymy na pozytyw 
ny odzew ze strony zain­
teresowanych: władz szkol­
nych i handlu.

Jar.
—•—

Losowanie 
premiowanych 
książeczek PKO

Oddział Wojewódzki PKO w 
Gdyni informuje, że w dniu 
16 bm. odbyło się kolejne 43 
publiczne losowanie premii 
przypadających na premiowa­
ne obiegowe książeczki oszczę­
dnościowe PKO. W losowaniu 
wzięły udział premiowane ksią 
żeczki, którym przydzielone 
zostały numery losów od nr 
1 do nr 138065.

PREMIE W WYSOKOŚCI 230 
proc, przeciętnego wkładu wy­
losowane zostały na wszyst­
kie numer?/ losów zakończone 
liczbą: 030. PREMIE W WY­
SOKOŚCI 100 proc. przecięt­
nego wkładu wylosowano na nu 
mery losów zakończone licz 
bami 768, 785. PREMIE W WY 
rOKOSCI 50 proc. przeciętne 
go wkładu przypadły na 
wszystkie numery losów za­
kończone liczbami: 054, 223,
237, 360, 382, 384, 548, 642, 731, 
828, 899, 933

przystanki najwolniejsze­
go z nich (w Gdyni doty­
czy to trolejbusów), po­
winny być co 400 m. Przy­
stanki szybszych autobu­
sów mogą być na takich 
ulicach rozstawione rza­
dziej.

Natomiast tam, gdzie 
kursują tylko autobusy (w 
centrum oczywiście) przy­
stanki powinny być czę­
stsze. Tymczasem prze­
prowadzona przez komisję 
wizja lokalna (potwierdzo­
na przez licznik samocho­
du) wykazała, że przystan­
ki większości autobusów 
WPK GG, kursujących po 
ul. Władysława IV, odda­
lone są od siebie aż o ki­
lometr. Zdecydowano więc, 
że rzeczywiście na ul. Wła 
dysława IV trzeba zainsta 
lować dodatkowe przystan­
ki.

Po tej ulicy kursuje znacz­
nie więcej autobusów WPK 
GG niż autobusów PKS, Przy­
stanek autobusów WPK GG 
powinien mieć zatokę lub ko­
rzystać z powszechnego pas­
ma postojowego, rugując rów­
nocześnie zeń inne samochody.

Wyznaczenie przystanków 
autobusowych WPK GG nia 
może się więc opierać, jak 
w przypadku PKS, na ust­
nym postanowieniu komisji? 
aie musi być rozpatrzone w 
szerszym aspekcie.

Ustalono, że WPK GG 
zwróci się do Wydziału 
Komunikacji Prez. MRN
0 dokładne sprecyzowanie 
lokalizacji nowych przy­
stanków autobusów miej­
skich na ul. Władysława 
IV. Wydział miejsce to 
ustali; wówczas wkopie się 
słupy przystankowe, w ra­
zie potrzeby przeprowadzi 
korektę trawników, ustawi 
wiatę z ławkami i dokona 
ewentualnych innych jesz­
cze tego rodzaju posunięć.

Tygodnie jednak mija­
ją.. Czyżby zapomniano o 
przebiegu posiedzenia ko­
misji w dniu 26. IX br.?

Janusz KOWALSKI 
----- ®-----?

Zmiany
1 rozkładzie jazdy
pociągów
rleklrycznych

W związku z przełączeniem 
napięcia trakcji elektrycznej 
i 800 na 3000 V na odcinku 
Gdynia Gł. Osobowa — Wej­
herowo nocą 18 bm. od go­
dziny 23 rozpoczną się prace 
adaptacyjne na stacji Gdynia- 
-Sloeznia.

Z powyższych przyczyn po­
cząwszy od godz. 23 18 bm. 
do godz. 14.30 dnia 19 bm, 
ruch pociągów elektrycznych 
odbywać się będzie wedle 
zmienionego rozkładu jazdy 
tyiko na odcinku od Gdań­
ska Gi. do Gdyni - "tezgórza 
Nowotki.

Podróżni udający się do 
Gdyni Gł. Osób. oraz stacji 
leżących w kierunku Wejhe­
rowa proszeni są o przesia­
danie na stacji Gdynia-Orło- 
wo, skąd uruchomione zosta­
ną pociągi motorowe do Wej­
herowa i odwrotnie. Zatrzy­
mywać się one będą na wszy 
stkich stacjach I przystan­
kach osobowych w kierunku 
Wejherowa z wyjątkiem Gdy- 
ni-Redłowa oraz Gdyni-Wzgó- 
rza Nowotki.

Podróżni odjeżdżający M 
stacji Gdynia-Redłowo i Gdy- 
nia-Wzgórze Nowotki do sta­
cji Gdynia Gł. Osobowa i in­
nych stacji w kierunku Wej­
herowa mogą odbywać po­
dróż na podstawie posiada­
nych biletów miesięcznych 
iub Jednorazowo nabytych, 
■adąc wstecz do Gdyni-Orło- 
wa, gdzie przesiądą się do 
Yłaściwych pociągów.

Szczegóły na stacjach lcole- 
lowych.

Ponadto w sobotę X8 bm. w 
godz. od 8.30 do 12 ruch po­
ciągów trakcji elektrycznej od 
Gdańska Gł. do Gdyni Gł. 
Oscb. będzie się odbywać co 
t? minut i odwrotnie, a na 
odcinku Gdynia Gł. Osobo­
wa — Wejherowo co 45 do 60 
minut, jak i w kierunku od­
wrotnym.

Niektóre pociągi będą kur­
sowały na odcinku Gdańsk 
Gł. — Sopot — Gdańsk Gł

SZCZEGÓŁOWE ROZKŁADY 
tAZDY ZNAJDUJĄ Sir PRZY 
KASACH BILETOWYCH.


